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Katastrofa eskadry samolotów włoskich, która leciała 


(Pat) — Havas donosi z Oranu, że 
spośród sześciu 3-motorowych 
SAMOLOTÓW WŁOSKICH, KTÓRE 
LECIAŁY Z SARDYNJI DO MAROKA, 
trzy lądowały przymusowo w okolicach 
Oranu, Jeden z nich rozbił się w pobliżu 
m. Nemours. Spośród pięciu osób zało- 
gi dwie poniosły śmierć, a trzy zostały 
ranne, W, samolocie znajdowało się 5 ka 
rabinów maszynowych — dwa pozosta- 
łe samoloty musiały lądować nie osiag- 
nąwszy celu podróży — jeden w pobliżu 
Oranu, a drugi przy ujściu rzeki Muluja. 
Pilot samolotu belgijskiego „Sabena”' 
startując z Oranu do Macsylji, zauważył 
na morzu w odległości 80-klm. od Oranu 
wodnopłatowiec, w którym znajdowały 
się trzy osoby. Był to samolot włoski, 
unoszony przez» łale-i, jak się zdaje, z 
zepsutym silnikiem. Pobliskie statki zo- 
stały zaalanmowane. 
: Casablanka, 31 lipca. 
(Pat) — Potwierdza się wiadomość 
o wodowaniu dwuch hydroplanów włos- 
kich z liczby 6-ciu, które wczoraj rano 
przelatywały nad Saidya, lecąc z Sar- 
dynji do Maroka Hiszpańskiego, Jeden z 
tych samolotów kapotował, powodując 
ŚMIERĆ 4-ch LOTNIKÓW 
dwuch jest rannych. Żandarmi aresztowa 
Ji 6-ciu pasażerów drugiego samolotu. 
Samoloty te należą do typu 3-motoro- 
wych aparatów „Savoia Marchetti“, Nie 
noszą one żadnych znaków, ani nume- 
rów, Były zaopatrzone w urządzenie do 
rzucania bomb, ale nie zawierały amu- 
nicji 4 inne samoloty zdołały przelecieć 
do Maroka Hiszpańskiego, 
Paryż, 31 lipca 
(Pat) Korespondent „Petit Parisien", 
który znajdował się w Berkane w chwi- 
li katastrofy  2-ch wodnopłatowców 
włoskich, donosi, iż spod szczątków 
pierwszego z tych aparatów wydobyto 
4 karabiny maszynowe oraz znaczną 
ilość amunicji. 
5-ciu lotników włoskich jest obecnie 
przesłuchiwanych przez władze policyj 
ne w Berkane. Wyjaśniają oni, iż wy- 


Magistrat uwzględnił 
postulaty 


pracowników warsztatów 
miejskich 
Łódź, 31 lipca, 

(k) — Wczoraj wieczorem, odbyła się 
w zarządzie miejskim konferencja, na 
której p. wiceprezydent Łukomski przy- 
jął delegację pracowników warsztatów 
miejskich, domagających się uwzględnie 
nia kilku postulatów. 

W wyniku kilkugodzinnych obrad, za 
łatwiona została sprawa wyrównania 
płac. Dla rzemieślnika wykwalifikowa- 
nego ustalono stawki w wysokości zło- 


startowali z Sardynii 

BY PRZEWIEŹĆ SAMOLOTY BOM- 

BARDUJĄCE i AMUNICJĘ DO CEU- 
TY i MELILLI. 


Jeden z lotników włoskich. rannych 


| do Merokka Hiszpańskiego 
Angielskie okręty wojenne płyną pospiesznie do 


Paryż, 31 lipca, ! 


Gibraltaru 


krotnie słowa: „Wszystko — Franco“. rozi, Sigismondi Giovani i Venturini 


Świadkowie katastrofy z trudem wydo > ; Londyn, 31 lipca 
stali z pod szczątków strzaskanego, sa- W iadomość o katastrofie samolotów 
molotu zabitych i rannych. Znaleziono; Włoskich, które przewoziły amunicję do 
przy nich książeczki wojskowe i pasz-, Marokka Hiszpańskiego dla powstań- 


w katastrofie samolotu w Saidva pod-|porty wystawione na nazwiska pilota ców wywołała wielkie wrażenie w Lon 


czas krótkiej agonii powtarzał kilka- 


Dyplomaci biozpańscj w 


Łzy zakulisowy wpływ fiitferowców? 


Madryt, 31 lipca. 

(Pat) — Minister spraw zagr. Parcia 
oświadczył przedstawicielowi Havasa, 
iż nie może potwierdzić wiadomości o 
przybyciu do Tetuanu samolotu Junket- 
sa, ponieważ nie może sprawdzić tej wia 


„domości w Maroku. Minister przyznał, 


iż większość dyplomatów hiszpańskich, 
akredytowanych w Niemczech, opowie- 
działa się za powstańcami. Barcia wy* 


kpt. Gennari, pilota sierż. Zacaria Per-; dynie. Jest to już niezbity dowód, że 


WŁOCHY UDZIELIŁY OFICJALNIE 
> . LA . 
Berlinie 1a powsteńtani 


POPARCIA WOJSKOM POWSTAŃ- 
ZYM, 

wysyłając nietylko amunicję, ale rów- 
nież, jak wyjaśnili aresztowani lotnicy, 
samoloty bombardujące. Dziś rano zwo 
raził zaufanie de międzynarodowego ko-| ano specialną naradę rządu angielskie- 
mitetu kontrolującego strefy międzyna*| 80 celem zastanowienia się nad sytua- 
rodowej Tangeru, podkreślając, iż woj-j cią wywołaną wypadkami w Hiszpanii. 
ska rządowe nie używają Tangeru jako Rząd angielski postanowił wysłać jesz- 
bazy w calu zaopatrzenia w środki ped-|cze cztery okręty wojenne. Pozatem 
me swej matynarki i lotnictwa, Nie mo-| wysłano specialny statek do przewoże- 
żemy jednakże — dodał minister — po-| nia wojsk „Lancashire“. Wysłano rów- 
zwolić na to, by Franco uttzyntywał po-, nicż okręty - wyławiacze min, które 
średnie czy bezpośrednie stosunki zl miały już być przeniesione do rezerwy. 

Tangerem. Okręty te zostały na nowo uzbrojone. 


200 tysięcy żołnierzy powołanych pod broń 


Rząd wydał rozkaz o zmobilizowaniu dwuch roczników 


Madryt, 31 lipca. 

Rząd hiszpański wydał dziś szereg 
ważnych zarządzeń w związku z prowa- 
dzeniem walk z powstańcami. Wydane 
zostały rozporządzenia mobilizacyjne. 
Rozkazem tym objęte zostały roczniki, 
przeniesione w roku 1934 i 1935 do re- 


W ciągu ostatnich kilku dni, doko- 
nano reorganizacji w wielu urzędach 
państwowych, w pierwszym zaś rzędzie 
w marynarce i wojsku. 168 wyższych 
urzędników zostało zwolnionych z zajmo 
wanych przez nich stanowisk. 


armję złożoną z 200.000 żołnierzy, — 
Zdaniem kół rządowych, kresu trwają- 
cych obecnie walk nie szybko należy się 
spodziewać. W związku z tem, rząd sięć 
nął do rezerw kasowych i wyznaczył 
kwotę 40 miljonów pesetów. Za pienią- 
dze te zakupiony będzie w pierwszym 


zerwy. W ten sposób uda się utworzyć rzędzie sprzęt wojenny zagranicą. 


Anglicy wycofują wojska z Afryki 


Kair, 31 lipca. 


Król 


Nowa srebrna trumna 


dła zwłok Marszałka Piłsudskiego 


Warszawa, 31 lipca. (substancyj żywicznych) na konstrukcji 

Donosiliśmy o konferencji członków nierdzewnej stali ma mieć szczególne 
Naczelnego komitetu uczczenia pamięci właściwości absorbcji wilgoci i tem sa- 
Marszałka J. Piłsudskiego. Na konferen mem przyczyniać się ma do dobrego 


„ (Pat) — Dziś odwołano ‘wszelkie za- 
rządzenia natury wojskowej w 't. zw. „pu 
styni zachodniej” (pogranicze Libii), 
gdzie garńizony angielskie znajdowały 
się od 10 miesięcy na stopie wojennej. 


Zranił nożem 

swą przyjaciółkę 
Łódź, 31 lipca. 
Ubiegłej nocy w mieszkaniu Słanisła 
wy Jaroszewskiej, zam. przy ul. Wodnej 
nr, 19, wynikła awantura pomiędzy wła- 
ścicielką mieszkania, a jej kochankiem, 
W wyniku awantury Jaroszewska zosta 
ła przez swego przyjaciela pokłuta no- 
żem i odniosła ranę ciętą prawego ra- 
mienia, Z pomocą napadniętej przyszedł 
Adolf Miller, kuzyn jej, zam. przy ulicy 
odnej nr, 16, został on ranny nożem 
w okolicę lędźwiową. Zawezwane pogo- 
towie miejskie, po opatrzeniu rannych, 


in, iż na wykonanie sarkofagu, jak rów, zwłok. Zewnętrzna ściana trumny będzie 
nież drzwi, prowadzących do krypty ze srebra i to prawdopodobnie z kutego 
pod wieżą Srebrnych Dzwonów, gdzie Według projektu wysuniętego na konfe- 
będą umieszczone zwłoki Marszałka J. rencji, który nie wiadomo, czy będzie 
Piłsudskiego, ma być rozpisany konkurs zrealizowany, po obu stronach sarkoła- 
Nowa srebrna trumna będzie wyko- | gu, mają po wieczne czasy pełnić straż 
nana przez jedną z firm krajowych. Trum dwaj wykonani z żelaza i zakuci w żela- 
na ma mieć według projektu ściany po- zo huzarzy, 
dwójne. Wewnętrzna ściana z bakelitu 


angielski odbedzie podróż 


Londyn, 31 lipca. 
W czwartek zakomunikowano urzę- 
dowo, ze zamiast poniechanej podróży 
wypoczynkowej do Francji południowej, 
król angielski Edward VII rozpocznie 


za około 10 dni kilkutygodniową podróż 
na pokładzie jachtu żaglowego u wy- 
brzeży Dalmacji i we wschodniej części 
morza Śródziemnego. 


pozostawiło ich na miejscu. 


Pokąsana przez psa 


tych 10.20, dla pomocy fachowej — zło- 
tych 7.60, dla robotnika niewykwalifi- 
kowanego — zł. 5.50. 

Co do pozostałych postulatów w spra | 


kład jachtu w Dubrowniku, jednakże do- 


'kładny plan podróży nie jest jeszcze 


Roosevelt w Kanadzie | znany. 

wie-urlopów, zasiłków chorobowych i! Nowy Jork, 31 lipca. | - Jachtowi będą towarzyszyły dwa 
pośmiertnych p. wiceprez. Łukomski| (Pat) — Prezydent Roosevelt wyje- brytyjskie kontrtorpedowce. Wydano 
oświadczył, że udzieli związkom zawo- chał od Quebec, gdzie ma spotkać się z zarządzenia, by król, w czasie swej nie- 
dowym 
wtorkatw 


(premjerem kanadyjskim Kingem, wy, bieżące. - 


cji tej, odbytej na Wawelu ustalono m.' przechowywania zmu mifik o wanych 


Prawdopodobnie król wsiądzie na po-|- 


Łódź, 31 lipca. 
Józefa Chyżyńska, 81-letnia starusz- 
ka, zam, przy ul. Śląskiej nr, 51, została 
dotkliwie pokąsana przez psa sąsiada — 
Staruszka ma groźnie poszarpane ramię 
i po nałożeniu opatrunku, przewieziona 


odpowiedzi do nadchodzącego: gubernatorem generalnym Kanady i z obecności w, Anglii, mógł załatwiać spra-| została do szpitala, - 


| 


- Walka dwuch bracio władzę nad Hiszpan ===: 


Str. 2 


Pierwszy publiczny występ i rywalizacja braci Franco na arenie podczas walki by- 


ków.—Najmłodszy generał 


po przewrocie... zesłał go na wygnanie 


Sensacyjne Kulisy rewolty w Jliszpanii 


_(sb) — Na murach domów miast hisz 
pańskich, które są zajęte przez powstań 
ców, rozlepiono olbrzymie plakaty z na- 
pisem 

„Niech żyje Hiszpanja generała Fran- 
ciszka Franco". 

Franco jest dowódcą powstańców. 
Imię jegó jest napisane rozstrzelonym 
drukiem i większemi literami. W ten 
generał Franco pragnie uniknąć omyłki, 
gdyż nie chce on, by brano go za jego 
brata Romana. 3 i 

Nienawiść, jaka dzieli tych dwuch 
braci, jest znana w całej Hiszpanii już 
od 25 lat. Roman i Franciszek rywalizu- 
ją ze sobą w każdej dziedzinie. Po raz 
pierwszy opinia publiczna w Hiszpanii 
dowiedziała się o tej rywalizacji w roku 
1913. Było to w Walencji w czasie wal- 
ki byków. Jakiś niezręczny matador 
nadaremnie starał się dobić rannego już 
kilkakrotnie byka. W pewnej chwili 
z loży wyskoczył na arenę młody, przy- 
stojny mężczyzna. Zwierzę, oszalałe 
z bólu, rzuciło się na swego nowego prze 
ciwnika, jednak ten zręczaym ruchem 
uniknął rogów byka. Zgromadzona pu- 
bliczność wynagrodziła go brawami. 

W tei chwili wybiegł na arenę drugi | 
młody mężczyzna. Uprzedził on pierw- 
szego i zadał bykowi jedno pchnięcie, | 
od którego zwierzę zachwiało się na 
nogach i padło nieżywe. I jego nagro* 
dżono gromkiemi oklaskami. Obecni fo- 
tografowie chcieli obu bohaterów dnia 
uwiecznić na jednej kliszy, jednak, ku 
ich zdziwieniu, obaj mężczyźni enerśicz- 
nie przeciwko temu zaprotestowali. 

Bytto pierwszy pubłiezny «występ 
braci Franco. 

Każdy z nich starał się ubiec pierw- 
szego, żaden nie chciał być razem sfo- 


== M wk map o: 


1986 ELSRESI BL/VJ! SEE E NI ŻIŻ 


pa: TRYBUNA 
P. „ORWID” W NIEPOŁOMICACH. Do obo- 


do 21-go roku życia. Uczą się tam rzemiosła, 
opuszczają obozy po dwuletnim kursie albo ja- 
ko rzemieślnicy, albo jako wykwalifikowani ro» 
aresztuje swego brata — bohatera narodowego, który |botnicy. Placa dzienna wynosi od 20 do 50 gr. 
w zależności od posiadanego stopnia junackiego, 
Stopni jest 4, a awansują szybko zdolni i pra- 
cowici, Pozatem wpłacana jest pewna kwota 
na książeczkę oszczędnościową P.K.O, Oczy- 


ACE: : wiście junak of łkowite utrzymanie 
tografowany z drugim. Obaj byli jed- Chciał on wywołać powstanie, zbombar- hoai T Moza ae drwi 6 joe 


nakowo ambitni i energiczni, i obaj ma- dowa Madryt i oddać zniszczoną Sto- | zj; dziennie. Szczegółowych informacyj udzieli 
rzyli o wspaniałej karjerze. Jako syno- |licę w ręce powstańców. W chwili gdy panu najbliższe biuro Funduszu Pracy, 

wie oficera armji hiszpańskiej wstąpili |w barze na lotnisku „Pod czterema wiatr; MIESZKANIEC DŻUNGLI” W KRAKOWIE: 
również do wojska. Nie sposób opisać |rami* wyłuszczał on swój plan strate- tist Pana sprawił mi wiele radości, Tak. Jest 
wszystkich ich czynów, zmierzających |giczny kolegom pilotom, wtargnął Od-'t, może nieoczekiwane dla Pana, którego list 
do uzyskania awansu i osiągnięcia jak- |dział żołnierzy pod wodza generała Fran jest pełen skarg, trosk, smutku à biadania. 
najwyższego szczebla w hierarchji woj- lciszka Franco. A jednak radość, Radość spowodu poznania 
skowej. - Brat kazał aresztować brata. człowieka z dużemi zadatkami- na przyszłość. 


|Roman postanowił 


W roku 1926 koszary w Madrycie 
były terenem niezwykłej sceny. Na 
dziedziniec przybył osobiście król Al- 
fons XIII na czele wyższych oficerów 
i przejechał przed frontem żołnierzy. Za- 
grały werble i na wezwanie wystąpił 
z szeregów młody porucznik Franciszek 
Franco. 

— Franciszku Franco — oświadczył 
król — za bohaterską obronę frontu 
Dar Drieuch w czasie walk z Arabami 
miana cię generałem. 

ominacja ta wywołała wówczas w 
Hisżpanji wielkie poruszenie. Franco był 
najmłodszym generałem w całej armii 
hiszpańskiej. Brat jego, Roman, zajmo- 
wał wówczas stanowisko porucznika=pi- 
lota i był nieznany szerszemu ogółowi. 
dokonać jakiegoś 
śmiałego wyczynu, by również stać się 
słynnym. W rok potem dokonał on 

brawurowego lotu przez Atlantyk 

W ciągu jednego dnia stał się on naj- 
sławniejszym człowiekiem w Hiszpanii. 
Fotografie jego znalazły się na pierw- 
szych stronach wszystkich pism hiszpań 
skich, We wszystkich miastach witano 
go jak bohatera. Na Romana Franco 
spadł deszcz zaszczytów i odznaczeń. 
Ale to mu nie wystarczyło.» ss 

Postanowił on zrobić również karłe- 


rę polityczna: Roman Franco stanął na 


czele opozycji Wobec króla Alfonsa. — 


Ponieważ Roman zdobył wielką sła= | Człowieka, który widzi głębiej, niż inni, anali- 


wę i popularność, nie można go było ska; 
zać na karę śmierci. Cała opinia publicz, 
Wobec tego | 


na była po jego stronie. 
skazano go na zesłanie. 


Minęło kilka lat i role odwróciły się. 


zuje, szuka przyczyny każdej rzeczy, zastana* 
wiając się chociażby nad ustosunkowaniem' ko- 
legów; koleżanek do siebie — czego nikt z nich 
napewno nie czyni, albowiem rządzą się impul- 
sem, zdaniem innych, dowcipem  puszczonym 


W roku 1931 zwyciężyli w wyborach | niebacznie przez nmiezastanawiającego się nad 


zwolennicy Romana Franco. 
wrócił z zagranicy, 
wpadł on do gabinetu sweśo brata i 
aresztował go. Franciszek Franco został 


wysłany do Marokka, do jakiejś zapadłej |chem na myśl, że to są rzeczy, 
miejscowości a Roman Stanął na czele | ktoś 


ministerstwa lotnictwa. 

W roku 1934 w czasie krwawyc 
walk w Hiszpanii Franciszek walczy 
przeciwko Romanowi. Zniszczone zosta- 
ło wówczas Oviedo, a wielu powstań 
ców dostało się do rak Franciszka Fran- 
to. Mimo poszukiwań nie odnalazł on 
wśród jeńców swego brata. Zdołał on 
samolotem zbiec zagranicę. 

W roku 1936, gdy zwyciężyli zwo- 
lennicy Romana, wrócił on z zagranicy. 
Franciszek znów wpada w niełaskę i zo- 
staje przeniesiony na Wyspy Kanatyj- 


Wczasie rewolty | 


Zesłaniec | niczem kolegę, sza którym dąży bezkrytyczny, 


ślepy tłum, Przecież na pytanie: „dlaczego?” 
żaden z nich nie umiał dać innej odpowiedzi, 
jak tylko: „a, bo.. tak”, albo wybuchnąć śmie- 
nad któremi 
się zastanawia. 

Dzieli Pana od otoczenia to, że Pan myśli 


pii to wiele myśli, a oni — nie, że Pan jest inny, 
j|dlaczego — nie wiedzą, ale czują, a oni — to 


szablon, Dzieli Pana wiele, ale wszystko na 
Jego korzyść. Błąd, wynikający z braku do- 
świadczenia, polega na tem, że Pan traktuje to 
wszystko poważnie, podchodzi do zagadnień 
sercem, do przyjaźni całym sobą. Oliaruje Pan 
więcej, aniżeli ktokolwiek chciałby tego, Będzie 
Pan miły, lubiany i towarzyski jeżeli nauczy się 

6 — pustką, blichtrem i słowami. Jeżeli nāt 
czy się kłaniać į ukryć prawdziwego siebie póza 
niedostępnym pancerzem. Bllśni, którzy Pana 
nie zrozumieją, znajdą jedno tylko wyjście — 


skie. Przed kilku tygodniami Samowol* | bedą się z Pana Śmiać tak samo zresztą, fak 
uie opuścił on miejsce swego PobYtU, |gwiąt śmiał się z ludzi wielkich, uczonych I 


juda? się do Marokka, gdzie ogłosił ma- |wvnslarców, zanim nie zaczął ich... podziwiać. 


niiest skierowany przeciwko rządowi. | Albowiem śmiech i zachwyt dzieli tylko nikła 


Tak rozgorzałą obecna rewolucja. 


Zawrotna kariera „Króla” brydża 


18 miljonów brydżystów gra w Ameryce systemem mistrza Culbertsona, — Miljon 


Człowiek, któ 


dolarów rocznego dochodu 


ry kartom zawdzięcza fortunę 


(t) Niema dziedziny życia w Amery-| wszystkie kraje i wszystkie sfery. — W| cie, na, wsi — słowem wszędzie, gdzie 
ce, któraby nie miała swego „króla”, —]|] brydża grają w Ameryce, Wielkiej Bry- 


Są to przewaźnie ludzie, którzy osiągnę” 
li w swoim zawodzie najwyższe słanowi 
ska lub dostojeństwa, Tak więc Yanke* 
si mają swoich królów bawełny, nafty, 
stali, żelaza i t. d. Jednym z najmłod- 
szych tytułowanych władców w Amery- 
ce jest niewątpliwie Ely Culbertson, 


zwany 
„królem brydża", 

Culbertson stoi na czele specjalnego 
fnstytutu, który rokrocznie wypuszcza 
wykwalifikowanych „prołesorów” bryd- 
ża, rozjeżdżających po całym świecie, 
ażeby krzewić „naukę” swego mistrza. 
Po dzień dzisiejszy w samych tylko Sta- 
nach Zjednoczonych gra jego systemem 


około i 
18 miljonów brydżystów, 

sam „król zaś pisze codziennie specjal- 
„ny artykuł o brydżu w „New York Ti- 
mes“, za co otrzymuje honorarium w wy 
sokości 560 dolarów. Roczny jego do- 
chód obliczają na blisko miljon dolarów, 
nic też dziwnego, że cieszy się on nieby- 
wałą popularnością w -słerach brydży* 
stów, wśród których rządzi niepodziel- 
nie. — Podstawą powodzenia „króla 
brydża” stała się i jest — reklama i pro- 
paganda, On sam przyznaje się zresztą 
do tego, twierdząc, że zorganizował jed- 
ńą z największych na świecie instytucyj 
reklamy i propaśandy, uczyniwszy z 
brydża przedmiot kupna i sprzedaży, 

_W instytucie Culbertsona -pracuje 
zgórą stu pięćdziesięciu sekretarzy, a na 
same tylko koszty korespondencji wyda 
je on około 50 tysięcy dolarów rocznie, 
Wydał on niedawno nową książkę o me 
todach gry w brydża b. tt „Złota książ- 
ka”, która rozeszła się w ciąśu pierw- 
szych siedmiu dni w liczbie 50.000 egzem 
plarzy. 
MŻ chwili obecnej brydź opanował 


L= 


tanji, w całej Europie, we wszystkich ko 
lonjach i dominjach anglosaskich, w prze 
działach wagonów kolejowych, w mieś- 


granica, Pan zaś narazie niech skryje się jak 
żółw w skorupie, Nazewnątrz—jak inni, W mià- 
tę flirciarz, trochę cynik, zainteresowane spor- 
tem i tańcem rozmowy powierzchowne. Mówić 
jaknajmniej o sobie. Znajdzie Pan przyjaciół i 
to wielu, Oczywiście będzie to tylko „towa: 
rzystwo”, W duszy pozostanie Pan samotny. 
Narazie, Zbyszek był przez Pana przeceniony. 
Był taki jak inny, tylko zjawił się w dóbrym 
momencie. Właśnie tęsknił Pan do przyjaźni i 
przyjaźń tę upersonitikował w Zbyszku, Urszu- 
la oczywiście była niepoważnym „tlirtem”, Pan 
żaś powinien się zaskorupić do czasu i jedynie 


znajdą się partnerzy. Nad tem zaś by nażewnatrź. Pozatem pracować nad sobą i wiele, 


gorączka brydźowa ani przeż 
nie osłabła, pracuje i cziuwa 
Ely Culbertsona. 


Losy królewskiego zamachowca 


Jerome Bannigan przygotowuje się gorączkowo do swej obrony 

(z) Jerome Bannigan, sprawca nie- |tek braku Środków musiał zlikwidować 
udanego zamachu na króla angielskiego, |pismo po pierwszym numerze. Niepowo- 
przebywa w więzieniu szpitalnem, gdzie dzenie to Bannigan przypisał niewiado= 


pozostaje pod nieustanną obserwacją. ;mo dlaczego ministrowi spraw wewnętrz : 
| - : 
mych, Simonowi, 


Przygotowuje się on gorączkowo do 
swej obrony. Prócz adwokata. nikogo 
do więźnia się nie dopuszcza, nawet je- 
go żońy. , ś 
Według krążących pogłosek, Jerome 
Bannigan, wydał w lutym rb. 2-peńgo- 
wą gazete p. t 
której głosił takie same hasła, jak zna= 
ra sufrażystka i pacyfistka pani van der 
Elst. Doznał on zupełnego fiaska i wsku- 


Rodzina Bannigana, mieszkająca w 


lasna, jest zrozpaczona. Jego 80-let= 


ni napół niewidomy ojciec czyni wszyst= 
ko, ażeby nie dowiedziała się o tem mat- 


ka Jerome, która od zgórą 13-tu tygodni 
„Gazeta ludzkości”, wjiest przykuta do łóżka. Rodzina Banni- 


gana od 10-ciu lat nie miała od niego 
żadnych wiadomości i o losie jego do- 
wiedziała się z pism. 


(ilowiek, Który strach poczntie Clas... 


Marzy o poślubieniu swej „narzeczonej, która od 10 lat 
jest jego żoną 


(z) Pewien mieszkaniec Berlina do- 
znał przed dziesięciu laty zatrucia ga- 
zem świetlnym. 

Od tej pory dla człowieka tego czas się 
zatrzymał. 

W okresie, gdy uległ on zatruciu ga- 
zem był zaręczony i miał się niebawem 
ożenić. Tymczasem odbył się ślub, lecz 
człowiek ten o tem nie pamieta. Zdaje 


[mu się, że ciągłe leszcze jest zaręczony. 


Dla niego bowiem życie zatrzymało Się 
w dniu 30 maia 1926 r. 


chorego, który spełnia wszystkie funk” 
cie zupełnie automatycznie, odbywa się 
póza jego Świadomością. Gdy widzi swą 
żonę, którą uważa ciągle jeszcze za swą 
narzeczoną, twarz jego rozjaśnia się ľá- 
dością * 


Największem jego pragnieniem iest| 


poślubienie swej rzekomej narzeczonej. 


O tem, że marzenię to już oddawna stało | 
się rzeczywistością — chóry nie wie,. 


pónieważ teraźniejszość dla niego nie 


Pożycie małżeńskie tego dziwnego listnieje, Jest więc żonaty, a równocześ= 


moment! tist napisany pięknie. Styl, obrazowość, porów» 
instytut | pania — wszystko godne pochwały, Nieco sub- 


telnej ironji, trochę żalu, dużo analizy, Wszyst= 
ko jasne į przejrzyste, Przeżywa Pan teraż naj- 
iniensywniejszy okres wchłaniania pierwszych 
przejawów życia, Pewnego rodzaju moralne 
szczepienie ospy, które zostawia ślady na całe 
życie, ale.. todparnia od zachorowania, Chcia+ 
abym wiedzieć coś bliższego o Panu, Jego 
wrażliwa dusza nié oszczędzj Panu „bólu prze» 
żywania”, Proszę być na to przygotowanym. 
„UŚMIECH WIOSNY" w STRZEMIESZY- 
CACH i „DZIECKO BAŁTYKU” w WARSZA- 
WIE mają listy do odebrania w redakcji „Ilustr. 


| Expressu”, Listy zostaną przesłane po otrżyma- 
(niu dokładnego adresu ; marki na porto; 


PANI MARYLA W, w SOSNOWCU: Postą- 
piła Pani tak, jak wymagała sytuacja. Oczywiś- 
cie należało unikać spotkania, ale stało śię. 
Obecnie wie Pani o tem, że ogniem lepiej się 
nie bawić, jeżeli chce się uniknąć oparzenia. 
Dobrze, że się skończyło na małym płomyku, 


‘ja skutki nie były bolesne, 


nie jest wiecznym narzeczonym. 

Tymczasem chory jest szczęśliwy 
i zadowólońy: Może należałoby nu ży= 
czyć, aby nigdy się z tego stanu nie Ć* 
budził ?.a 


EMG zodiak 
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Dzieci łódzkie 
bawią na Kresach i w Tatrach 


Łódź, 31 lipca. 
(v) Wydział Opieki Społecznej Za- 
rządu Miejskiego wydał polecenie doko- 
nania gruntowiego remontu we Wszy- 
stkich sierocińicach i domach opiekuń* 
czych na terenie Łodzi, korzystając z 
nieobecności dzieci, które bawią na ko- 
lonjach letnich. À 
Dzieci z sierocińca i domów opiekuń 
czych łódzkich bawią ua koloniach na 
Krosas, w Augustowskiem oraz w Ta- 
rach. 
Spośród 1800 dzieci jakiemi opiekuje 
się Zarząd Miejski — 650 wyjechało na 
kulcnie miejskie, część wyjechało na 
kolonie z poszczególnemi zakładami o- 
piekufńiczemi lub szkołami, reszta zaś to 
niemowlęta, które zostały w mieście. 


u Jack aoc 


aw ŁEEBRETY 


Łódź skryje sie w mroku 


SPEDNERĘSEK a, 


2 RY 3 


przed atakiem nieprzyjacielskich samolotów 


Wzmocnione posterunki na ulicach miasta 


Łódź, 31 lipca. 

(v) (W związku z rozpoczęciem, w 
dniu wczorajszym, okresu ćwiczeń z za- 
kresu obrony przeciwlotniczej i przeciw 
gazowej, w ciągu popołudnia wczorajsze 
go widać było w mieście gorączkowe 
przygotowania do wypełnienia przepi- 
sów władz, 


Dozorcy domów owinęli żarówki nu- 


merów  orjentacyjnych przed bcamami 


domów — niebieskim papierem, Szofe- 
rzy taksówek na postojach, pracowali 
| również pilnie, zaklejając reflektory nie- 
i bieskim pergaminem. 

W ciągu catego dnia, jeżdzity po mie- 
ście motocykle wojsk lotniczych przy- 
czem reflektory pojazdów posiadały nie- 
bieskie szkło, 

Zapowiedziane na dziś 


ĆWICZENIA NAD ŁODZIĄ 


} 


ZMIANY W SZPITALU UBEZPIECZALNI 


Laboratorija będą przeniesione na ul. Zimną —Budowa 
nowego skrzydła zostaje wstrzymana 


$eranna inspekcja naczelnego lekarza 


> - . Łódź, 30 lipca. 

(v) Wczoraj o godzinie ósmej rano 
przybył niespodziewanie do szpitala im. 
Prez. Mościckiego naczelny lekarz Ubez 
pieczalni Łódzkiej p. dr. Garduła w celu 
inspekcji laboratorjów. mieszczących się 
przy szpitalu, 

Naczelny lekarz zastał jedynie kilka 
sprzątaczek, które kończyły pracę, albo- 
wiem zajęcia w laboratoriach szpital- 
nych rozpoczynają się dopiero o godz. 8 
min. 30 i kończą o godz. 3 min. 30. 

Po rozpoczęciu urzędowania, p. dr. 
Garduła sprawdził listę obecności I za- 
rządził skasowanie t.zw. akademickie- 
go kwadransa dla spóźniających się oraz 
e a oz w barzo o godz. 8 
m, „i w pig nut rozpoczęciu 
godzin urzędowania. sij e 

Skolei p. dr, Garduła zwiedził wszy» 
stkie pracownie badań klinicznych, se- 
rologiczne i bakterjologiczne, stwier- 
dzając, że stan czystości pozostawia 
wiele do życzeńia. 

Niespodziewana wizyta naczelneg 
lekarza w laboratoriach Ubezpieczalni 
wiąże się z dalego idącemi zmianami, 
jakie nastąpią w szpitalu w okresie naj- 
bliższym, . 

Swego czasu, po przeniesieniu labo- 
ratorjów do gmachu szpitala, lekarze, 
jak również i prasa alarmowały o nie- 
bezpieczeństwie jakie z tego powodu 
grozi chorym. Ludzie przybywający z 
miasta, w brudnej odzieży, przynoszący 
do zbadania plwociny gruźlików, cho- 
rych na błonicę, lub zakaźnie chorzy 
przychodzili, celem pobrania próby krwi 
przyczem godzinami oczekiwali we 
wspólnym korytarzu stykając się z cho- 
rymi ze szpitala z sal chirurgicznych i 
oddziału chorób wewnętrznych. Stan 
ten przeczył prymitywnym wymogom 
higieny szpitalnej. i 

Obecnie sprawa ta ma ulec zasadni- 
czej zmianie. Laboratorja dla chorych 
z miasta przeniesione zostaną do gma- 
chu na ul. Zimna. Projektowana budowa 
jeszcze jednego skrzydła szpitala zosta- 
je narazie, z braku funduszów, zaniecha- 
na, a Szpital zajmie pomieszczenia w 
PROTEZY TYT KRY TORA RZ PREROIE RE 


Kobieta wykonała wyrok śmierci 
w Ameryce 

Nowy Jork, 31 lipca. 

(Pat) — W mieście Owensboro w staj 

nie Kentucky szeryfem jest kobieta, mat: 

ka czworga dzieci. Pani Florence Thomp 

son. Do obowiązków szeryfa należy rów 


nież wykonywanie wyroków śmierci. Zaj 
kika dni będzie tam powieszony niejaki 
Rainey, skazany na śmierć za morder- 
stwo rabunkowe, dokonane na 70-letniej 
staruszce. Wyrok śmierci wykonany bę 
dzie przez, panią’ Thompson. 

GODZ 137 ODAS OWODOODOCDOCTZTOGOWCGOCO 


których obecnie znajdują się pracownie 
bakteriologiczne. 

Jak słychać, 
przypisać należy interwencji p. dr. Bu- 


jalskiego, który po przyjeździe do Łodzi 
0300900099090000092900000000000496 


i obejrzeniu szpitala, zwrócił uwagę na 
nienormalne stosunki przychodzenia do 


zasadnicze te zmiany | szpitala ludzi z miasta, którzy stać się 
epidemii w 


mogą powodem wybuchu 
szpitalu. 


909 090900 


Akcia dozorców domowych 


w związku z masowem wypowiadaniem pracy, — Na jutro 


i w związku z tem, gaszenia świateł=od 
będą się dopiero PO NASTANIU MRO- 
KU, Ponieważ ciemności zapadają do* 
piero o godzinie wpół do dziewiątej wie 
czorem lub później ieszcze, w zależno- 
ści od pogody, rozpoczęcia ćwiczeń na 
leży oczekiwać dopiero od godziny 9-ej 
wieczorem. 

W związku ze wzmożonym ruchem 
wyjazdowym z miasta, jaki daje się za* 
uważyć w okresie lelnim w piątki i so- 
boty po zakończeniu urzędowania, nale- 
ży przypomnieć, ażeby podróżni, we 
własnym interesie, wyjeżdżali na dwo* 
rzec sinn apa pna odjazdu pe 

u, gdyż zachodzi obawa, że m 
ak w drodze zatrzymani, Naogół 
władze nie będą czynić trudności przy 
przejeździe na dworce kolejowe pod 
warunkiem jednak, że taksówki czy do* 
rożki wiozące pasażerów, będą miały 
światła aopo zamaskowane nie- 
bieską zasłoną. — Tramwaje nie będą 
kursować, 

Pozatem władze starościńskie wyda- 
ły nieliczną ilość przepustek dla samo- 
chodów lekarzy i przedsiębiorstw eks- 
portowych, które wykazały się ! oniecz= 
nością wysłania transportów na pociągi 
wieczorowe, 

Dwie eskadry samolotów biorą udział 
w ćwiczeniach, Ponieważ Łódź zatonie 
w ciemnościach i 


przygotowano 2.000 wymówień |. 
Łódź, 31 lipca | 


NIE BĘDZIE ZGÓRY WIDZIANA, 
Onegdaj zaś odbyła się konferencja o ile wszystkie zarządzenia władz będą 
(k) = Jak wiadomo, właściciele nie- posłów Wadowskiego, Wymysłowskie- |wykonane, możliwem jest, że samoloty 
ruchomości. w Łodzi wypowiadają ostat go i senatora Algajera z przedstawiciela nie zauważą naszego miasta, ominą je i 
nio masowo pracę dozorcom domowym, mi związku zawodowego dozorców. | wogóle ponad Łodzią nie będa przelaty- 
oświadczając, że nie mogą spełniać Na konferencji tei postanowiono, WAS, SM ne aai 
wszystkich warunków, jakie nałożylo| wszcząć akcję na terenie trzech zalnte-| , Władze policyjne otrzymeły polece- 


na nich wydane ostatnło orzeczenie 
przeż nadzwyczajną komisję rozjemczą. 

Na dzień 1 lipca rb. około 1000 doż 
zorców otrzymało wypowiedzenia pra- 
cy z żądaniem opuszczenia mieszkania 
po upływie przepisowego terminu. Na 
jutro, t. j. sobotę 1 sierpnia właściciele 
nieruchomości w Łodzi wystosowali do 
dozorców dalszych 2.000 wypowiedzeń. 

W związku z tem podjęta została 


energiczna akcja przez związki zawodo| wania nowych warunków pracy i płacy, 


we dozorców, które interweniowały już 
u władz. 


resowanych ministerstw, których przed 
stawiciele zasiadali w komisji roziem- 
czej t; j. ministerstwa spraw wewnętrz- 


1 
lnych, opieki społecznej i sprawiedliwoś- 


ci. W tym celu jutro do Warszawy udaj >: 
jia się wyżej wymienieni posłowie wraz‘, 
I 


z przedstawicielem związku dozorców, 
którzy interweniować będą w sprawie 
cołnięcia wypowiedzeń przez właścicieli 
nieruchomości i bezwzględnego honoro- 


wiążących właścicieli domów. 


Trzystu robotników porzuciło pracę 


Ostry zatarg w 


! Łódź, 31 lipca. 

(k) W dniu wczorajszym wybuchł 
przy ul. Wólczańskiej 127, zatrudnia- 
jącej około 300 robotników. 

Robotiuicy zwrócili się do firmy za 
pośrednictwem związków zawodowych 


fabryce Schifera 
procent. 


nie dopiłnowania wykon wszystkich 
zarządzeń zwłaszcza w sprawie staran- 
nego zamaskowania wszelkich świateł 
sygnalizacyjnych i orjentacyjnych. : 
Podczas nastania ciemności, na uli- 
h miasta, celem utrzymania porząd- 
ku, czuwać będa wzmocnione i powiek- 
szone posterunki policji. 

Okres ciemności trwać może godzi- 
ne i dłużej w zaleźności od ćwiczeń woj- 
skowych. 


Notatnik mielski 


Wczoraj odbyła się w lokalu straży ogulo* 
wej specjalna konierencia, na której omówiona 
została Sprawa zakupu nowych samochodów 
dla łódzkiej straży ogniowel. Postanowiono za 


Ponieważ firma nie udzieliła kon- kupić 15 nowych wozów firmy Polski Fiat za 
ostry zatarg w. tkalni Lucjana Schifera kretnej odpowiedzi, w dniu wczoraj- Sumę 340.000 złotych, które spłacone będą rata 


szym. w południe wybuchł strajk. 
irobotuików porzuciło pracę, nie wyda- 
laląc się poza teren fabryki. 
| Związki zwróciły się do 


300 mi w ciągu 2 lat. 


++ 
* 


Na lutro t, 1. sobotę PPSI OKZZ zwołaly 


inspekcji | wiec wyborczy, który odbędzie się na boisku 


w sprawie wyregulowania płac, jak się pracy z żądaniem zwołania wspólnej „RTS. Widzew przy uł. Rokicińskiej o godz. 5.30 


bowiem okazuje, stawki, stosowane w 
tel firmie są o wiele niższe od obowią- 
zujących. 

Związki zawodowe interweniowały 
u dyrekcji firmy, przyczem okazało się, 


„konferencji, celem 
targu, Inspektor pracy ma w 
szych 
skomunikował się już 


w tej sprawie z 
firmą. 7 


że różnica do stawek wynosi około 40 . 


lie wyda 


Łódź, 31 lipca. 
(v) Wydział Statytsyczny Zarządu 
Miejskiego w Łodzi opracował wykaz 


kosztów utrzymania dziennego dla ro- dzina wydawała dziennie na utrzyma” "estii. 


dziny robotniczej, składającej się z czte- 
rech osób, t j. ojca, matki 
dzieci, i 

Z wykazu tego, obejmujące okres 
ostatnich pięciu lat, wynika, że koszty 
utrzymania zmuiejszają się z roku na 


i 


ie rodzina robotnicza 


na dzienne utrzymanie? 


nieznacziy i wynosi zaledwie kilkugro- 
szową różnicę w wydatkach dziennych. 


i 
} 
i 


zlikwidowania za- wieczór. Na wiec ten przybędzie z Warszawy 
- najbliż- nos. Niedziałkowski, który wygłosi przemówie- 
dniach zwołać konferencję | |nie. Pozatem przemawiać będą z Łodzi: pp. 


Szewczyk, Chodyński, Wachowicz, Goliński I 


Zdziechowski. 
tj 

Przed sądem okręgowym odpowiadał wczo* 
raj b. kierownik przedstawicielstwa firmy Cl< 
troen w Łodzi — 3l-letni Edward Młotowski, 
oskarżony o nadużycia. Stwierdzono, że Mło= 
towski przywłaszczył sobie 4400 zł. Sąd okrę- 
gowy skazał go wczoraj na półtora roku wię- 


W styczniu 1932 roku robotnicza ro-, 7ienia, połowę kary darując mu na mocy ali" 


"nie zł, 596, W roku następnym koszt 
iw roku 1954 do 5.06. 


utrzymanie zł. 4.74 dziennie, zaś w sty- 


rok, przyczem o ile w pierwszych trzech |czniu roku bieżącego dzienny koszt u* 
latach spadek kosztów utrzymania był |irzymania wynosił 4 złote 70 groszy. 


znaczny. © tyle obecnie spadek ten jest 


A złożył dar na do- 


zbrojenie Armsfi 
do dwspozyczi Gem. 
Rydza Simigłego 


i dwojga dziecnego utrzymania spadł do zł. 5.30,; 


H 


e | 


T4 
LJ 

Z dniem dzisiejszym przestaje przyjmowdć 
paczki pocztowe urząd pocztowy przy ul. Mo- 


W ubiegłym roku, w miesiącu stycz- ;niuszki 4. Paczki nadawać można nadal w jed- 
| niu, rodzina robotnicza wydawała na nym z pozostałych 


urzędów pocztowych w 
Łodzi. 


Karntcie lEalGralrt 
DZIŚ OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
w Teatrze Letnim w parku Staszica. 
Dziś bezwzględnie ostatnie przedstawienie 
farsy Kratza p t. „Mąż o dwuch żonach” z pp. 
Zakilcką, Ziembińską, Ziembińskim, Zonerem, 
Fidlerem i innymi, 
Początek przedstawień o gódz, 9 wiecz, 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 3 
a PIĄTEK, 31 lipca 1936 r. 
„„500—6.03: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze . 6.03—6,23; Muzyka (płyty). 6,23—6 28: Pa- 
rę infomacyj , 6.28—6,33; Zapowiedź programu. 
633—650 Gimnastyka, — 6.50—7.20 „ Koncezt 
Małej Orkiestry P, R. pod dyr, Zdz. Górzyńskie- 
0. 7:20—7,30 Dziennik ranny, 7.30—11,00 
rzerwa. 11,00—11.57: Południowy koncert z 
płyt. W. progr. fragm, z operetek. 11.57-12 00 Sy- 
gnał czasu z Warszawskiego  Obserwatorjum 
żer zany ka 12.00—12.03: Hejnał z | 
ży Marjackiej w Krakowie, 
12.03—12,13 Utwory A, W. Ketelbey'a (płyty). 
1213—1223 Dziennik południwy, (PARA 
Zespół Kameralny Niny Mańskiej. W programie 
pieśni į tańce regjonalne, 13,15—15,27 Przerwa. 
1527—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
1530—15,45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
15,45—16.00. Rozmowa z chorymi ks, Kapelana 
' Michała Rękasa ze Lwowa. - 
16.00—16,45. Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
_ Górzyńskiego. 
1645—1700. „O wyborze zawodu” — odczyt dla 
maturzystów — wygłosi Bolesław Machy 


ie- 


czyński, 

17,00—17,50. Najnowsze nagrania słynnych ze- 
społów salonowych — płyty. 

17.50—18.00. Poradnik sportowy — red. Józef 
Włodarkiewicz. 

18.00—18.10. Muzyka (płyty), Walce. Straussa. 

18.10—18,15 O wszystkiem potroszku. 

1815—18.30. Edward Grieg: Peer Gynt — Suita 
Nr 1 w wykonaniu ork. New Queens Hallu 

__ pod dyr. G. Schneevoigta — płyty. 

1830—18.45. Koncert reklamowy. 

18,45—18,50. „Jeszcze tylko cztery tygodnie".. 

18.50—19.00. Biuro studjów rozmawia ze słucha- 
czami Polskiego Radja: 

19.00—19 05, Przerwa. 

19,05—22.10. „Falstaff" — opera w 3-ch aktach 
Giuseppe Verdi'ego pod dyr. Artura Tosca- 
nini'ego. Transmisja z festiyalu w Salz- 


U: 

przerwie I-ej o godz, 19,40—20.05 — 
„O cele sportu” — dyskusja zawodników 
greckich z książkami Jak Parandowskiego 
p. t „Dysk olimpijski". 

W przerwie ll-ej godz. 20.50—21.20 — 

Dziennik wieczorny 1 pogadanka aktualna. 

22,10—22,25. Muzyka — płyty. 

22,25—22,35 Reportaż į wiadomości olimpijskie 
z Berlina, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


20,00 WIEDEŃ. W SOA rocznicę śmierci Liszta. 

20.30 ANGLIA (Reg. Progr.). Koneet symi. 

20.30 WIEŻA EIFFLA. Muzyka kameralna. 

20.30 BUDAPESZT, Muzyka cygańska. 

20,30 ANGLJA (Nat. Progr.). Radjorewja, 

2040 RZYM. „Rozwódka” — operetka Falla. 

20.45 RADIO PARIS, „Madame Favart" opera 

kom.: Olienbacha. : 

STRASBURG. Koncert orkiestry. 

MEDJOLAN. Recital fortepianowy. 

BUDAPESZT. Recital fortepianowy. 

WIEDEŃ. Muzyka egzotyczna, 

LUKSEMBURG. Muzyka kameralna, 

2215 MEDJOLAN. Koncert orkiestry, 

22,20 ANGLJA (Nat. Proś: Koncert radjoork. 
ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT. Festival. Liszta, 

KKOENIGSWUST. Wesoły wieczór mu- 


zyczny, 
22,45 RADIO PARIS, Muzyka lekka, 

23.10 WIEDEŃ, Muzyka rozrywkowz. 

2315 MEDJOLAN. Muzyka taneczna. 

23,45 BUKARESZT. Muzyka taneczna. 

23.45 WIEDEŃ. „Wiedeń w nocy” — koncert, 


31 LIPIEC 1936 R. 

Wcesne godziny ranne sprzyjają pracy umy- 
słowej i nadają się do rozpoczynania nowych 
interesów. Koło godz. 10-ej dobrze jest rozpo- 
czynać procesy i nawiązywać stosunki z kasje- 
rami, prawnikami i lekarzami. Od godz. 1l-ej 
do godz. 13-ej nie należy wdawać się w poważ- 
ne dyskusje ani załatwiać interesów pieniężnych 
Koło godz. 14-ei pomyślny obrót wezmą sprawy 
sercowe, nie jest to jednak odpowiednia pora 
do zawierania związków małżeńskich. Między 
godz., 15-tą a godz. 18-tą działają ujemne wpły- 
wy dla stanu zdrowia, osobom podatnym na za- 
ziębienia zaleca się ostrożność. Okres ten nie 
nadaje się również do składania wizyt ani do 
zawierania umów. Godziny następnie sprzyjaja 
sztuce i wynalazcom i przyniosą miłe przeżycia 
psychiczne. Wieczór zapowiada się nieszczezól- 


nie, oczekują nas różne przykrości i zawikłania. |sprzęt żyta. 


Dziecko dziś urodzone — szczere, dobre, po- 
słada smak artystyczny, oddane w przyjaźni, fi- 
zycznie mało odporne. 


MPzzś wy himaæach: 


AMOR: — „Biały upiór". 

CASINO: — „Wesołe szaleństwo”. 

CAPITOL: — „Skandale Miljonerów” i; „Śluby 
ułańskie". 

CORSO: — „Noce wiedeńskie” i „Taniec mi- 
łości”. j 

EUROPA: — „Fedora“. 

GRAND - KINO, — „Sekrety 
jennej”. 
R: — „Czarowna noc” i atrakcje. 

MIRAŻ: —  „Piotruś”. 

PALACE: — „Dyktator”. 

PRZEDWIOŚNIE: — „Czar młodości”. _, . 

RAKIETA; — „Tajemnica czarnego pokoju”. 

RIALTO: — „Książę Woroncow”. 


Marynarki Wo- 
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NiejeKościuszk: sa ozdobą ŁOdZI 
Powstaną cukiernie z werendami i buduje się wyt- 


worny bar-dancing 


Nakaz zburzenia drewnianych płotów wciągu dwuch miesięcy 


siatkowych na obmurowaniu. 


Łódź, 31 lipca. 


(v) — Od dłuższego już czasu trwa 
akcja zmierzająca do przeniesienia spa- 
cerów z t. zw. „deptaka“ przy ul. Piotr- 
kowskiej w Aleje Kościuszki. Główna uli- 
ca Łodzi, centrum ruchu kołowego, jest 
ciasna, posiada stosunkowo wąskie chod! 
niki, które nie mogą pomieścić tłumów 
spacerowiczów. W rezultacie, w pew- 
nych godzinach dnia, tworzą się tutaj 


zatory niemal nie do przebycia, tamujące|nia i września przystąpili do gruńtowne- 
go remontu domów i to nietylko fron- | 


normalny ruch przechodniów.. 


Apel do spacerowiczów nie dał do- 
statecznych rezultatów. To też Zarząd 
Miasta postanowił w inny sposób przy- 
czynić się do przeniesienia spacerów w 
Aleje Kościuszki. Dzielnica ta bowiem 
powoli zamienia się na najbardziej re- 


stanie nie przypominają niczem dawniej- 
szej, zaniedbanej 
jednak przyszłości nastąpi dałsza zmiana I i 
na korzyść, dalsza toaleta Alei Kościu- |sięcy, uczyńi to Zarząd Miasta we wła- 


alei. W niedalekiej 


szki. 


słała w dniu wczorajszym nakazy. do 
wszystkich właścicieli nieruchomości po 


w przeciągu dwuch miesięcy t. i. SICTP” | siębiorców. 


Jeżeli zmiana parkanów nie zostanie 


uskuteczniona w przeciągu dwuch mie- 


stym zakresie, na koszt jednak właści- 


Mispekcja Budowlana w. Łodzi wy. | dell wspomnianych terenów. 


|czasie w Alejach Kościuszki powstanie 
elegancki bar-dancing, wybudowany luk 


łożonych wzdłuż plant łódzkich, ażeby ; 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym 


susowo przez grono prywatnych przed- 


tów, ale także i czerwonych murów bocz: 


nych, które winny być otynkowane. — 
Otynkowane muszą być również i wszel 
kie ogniomury widoczne z ulicy. 
Następnie właściciele trzech zadrze- 
wionych posesyj 


Ponieważ ulica ta ma wyjątkowo sze 
rokie chodniki, kilku cukierników łódz- 
kich zainteresowało się również możli- 
wością przeniesienia, względnie założe- 


„nia w tej dzielnicy nowych, eleganckich 


cukierni z werandami na chodnikach. 
Po uporządkowaniu Alei Kościuszki, 


przy Al. Kościuszki gdy na wyremontowanych fasadach do- 
prezentacyjną ulicę miasta, majładniej-|ctrzymali nakaz rozebrania drewnia-imów zablysną Światła neonowych 


Te- 


szą, posiadającą najlepsze bruki i skrom-|nych, bielonych parkanów i postawienia | kłam, z lokali rozrywkowych dochodzić 
parkanów  sztachetkowych, żelaznych|będą dźwięki muzyki, dzielnica ta stanie 
Aleje Kościuszki już w. dzisiejszym na obmurowaniu, względnie parkanów się ozdobą Łodzi. 


WZOROWE PRZEDSZKOLA T-WA „OPIEKA” 


są prawdziwym dobrodziejstwem dla dzieci bezrobotnych 


ne zaczątki łódzkich plantów. 


Łódź, 31 lipca. 
Kilka dni temu, wyjechało z Łodzi, 
udając się na kolonje letnie do lasów 
spalskich około 100 dzieci z przedszko- 
li i dziecińca T-wa „OPIEKA” — od- 
dział w Łodzi, 
Na marginesie tego drobnego napo- 
zór wydarzenia w Łodzi, należy słów 
kilka ‘poświęcić zapoznaniu szerokiej pu 


bliczności z instytucjami przedszkoli 
T-wa „OPIEKĄ”. CHAI PETA AER L 
Podjęta przez Panią Marszałkową 


Aleksandrę Piłsudską inicjatywa orga- 
nizowania wzorowych przedszkoli dla 
dzieci bezrobotnych rodziców, dała jak- 
najowocniejsze wyniki. Dzięki wytężonej 
akcji pani Marszałkowej Piłsudskiej, po- 


Wyścisi 


"ĮI wstają przedszkola pięknie zorganizowa, 


ne i urządzone w Warszawie, Łodzi, Ka- 
towicach i szeregu innych miast, 

Wszystkie one oddane zostały do 
użytku dzieci najbiedniejszych rodziców 
Pod względem urządzenia, opieki wycho 
wawczej, lekarskiej, stoją one na naj- 
wyższym poziomie ze wszystkich pokre- 
wnych placówek w Polsce. 

Prowadzone przez Oddział Łódzki 
„OPIEKI“ Przedszkole. przy ul. św, Jav 
na |. 4 (Bałuty), odpowiada wszystkim 
wyżej wymienionym założeniom. 

Bezpośrednia i troskliwa opieka pani 
wojewodziny Hauke-Nowakowej stworzy 
ła z miejscowego Przedszkola placówkę 
wzorową pod każdym względem. 


konne 


ma iorze w Rudzie Pabřamichiep 


Po dwuletniej przerwie wznowione 
zostają wyścigi konne na torze w Ru- 


W ostatnim dniu rozegrana będzie na- 
groda w sumie 5 tys, zł. zasłużonego 


dzie Pabjanickiej. Otwarcie sezonu łódz-|prezesa Łódzk. Tow. Zachęty do Wy- 


kiego nastąpi jutro. Wyścigi, których iścigów Konnych Stefana Endera. 


zapowiedź wzbudziła w Łodzi duże za-: 


Wyścigi łódzkie zapoczątkowują w 


interesowanie, odbywać się będą w każ- | tegorocznym sezonie gonitwy dwulat- 
dą sobotę i niedzielę do dnia 16 siepnia. :ków. 


Tor wyścigowy w Rudzie wskutek I 
nabrał , 
prawdziwie reprezentacyjnego wyglądu 'atrakcja. 
zaś trybuny zostały całkowicie odre-| 
staurowane. i l 

Dotychczas przybyło do Łodzi prze- | 


przeprowadzonych  inwestycyj 


szło 100 koni. Z wyjątkowego ciekawe- 
go i bogatego programu wyścigowego 
na podkreślenie zasługują gonitwy z 
przeszkodami i płotowe. 


W dniu jutrzejszym i w niedzielę 
czeka publiczność wyścigową niezwykła 
Wczoraj przejazdem z War- 
szawy do Gdańska zatrzymała się w 


wyścigach warszawskich.  Wykorzy- 
stując to zarząd Łódzkiego Towarzy- 
stwa organizuje też w Łodzi w sobotę i 


„niedzielę wyścigi i pokazy strusi. 


Inowacją tegorocznego sezonu wyści 


Gwożździem sezonu będzie dzień 9-g0l gów jest uruchomienie kas totalizatora 


sierpnia, w którym to dniu rozegrana 
będzie nagroda „Wielka Łódzka* im. 
hr. Wielopolskiego w sumie 10 tys. zł. 


w mieście, które czynne będą w biurach 
Orbisu. 


Zycie Dalbóamic 


| ŻNIWA. 


W całym powiecie łaskim ukończony został 
Obecnie przystąpiono do sieczenia 
W ciągu tygo- 


owsa, jęczmionów i pszenicy. i 
żniwa * całkowicie 


dnia, o ile pogoda dopisze, 
zostaną ukończone. 

Na rynku handlowym ukazało się już nowe 
żyto jak i pszenica. 


Z DŁUTOWA. 
Staraniem ks. proboszcza Wojciecha Kubisia 
w dniu 2-gim sierpnia, a wrazie niepogody w 
niedzielę, dnia 9-go sierpnia odbędze się zaba- 
wa leśna. 
Zabawa będzie miała miejsce w lesie mająt- 


ku Dłutów na tak zwanej Smolarni pomiędzy 
Hutą Dłutowską a Dłutowem. 
Początek zabawy o godz. 14-ej. Na program 


złożą się: loterja fantowa, tańce, 
ralne, strzejanie do gwiazdy, poczfa francuska 
aż $ 
Bufet obficie zaopatrzon 
Na Nowym Rynku w 
14-ej będą się znajdowały umajone wozy, które 
bezpłatnie przewiozą nabjaniczan na zabawę do 


śpiewy chó- | 


Pabjanicach o godz. | 


PABJANICKIE TOW, CYKLISTÓW. 

W niedzielę, dnia 2-go sierpnia r. b, zarząd 
P. T. C. urządza wycieczkę rodzinną į zabawę 
leśną dla członków i zaproszonych gości, Wy- 
jazd z |okalu nastąpi o godz. 6-ej rano. 


WYJAZD DZIECI NA KOLONJE. 

W czwartek, dnia 30 bm. wyjechało na ko- 
lonje letnie z Pabjanic do Nieborowa w Kielec- 
kie 110 dzieci, do Liskowa 300 dzieci Jest to 
drugi turnus czierotygodniowy. 3 

Dzieci wyjechały na koszt Ubezpieczalni 
Społecznej oraz na koszt Magistratu. 


ZAMKNIĘCIE PÓŁKOLONIJ LETNICH. 

W sobotę, dnia 1-go sierpnia w godzinach 
popołudniowych nastąpi uroczyste zamknięcie 
pierwszego turnusu półkolonij letnich w parku 
Wolności. W uroczystości wezmą udział przed- 
stawiciele zarządu miasta jak również i Rady 


| Miejskiej, 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Złoto”. 
LUNA: — „Nie chcę wiedzieć kim jesteś" 


.  ietlicowych. 


Lokal Przedszkola składa się z 2-ch 
sal przeznaczonych na zajęcia dzieci i 
jednej sali rekreacyjnej, szatni, kuchni i 
łazienki. Przedszkole zaopatrzone jest 
obficie we wszelkie pomoce naukowe i 
zabawki potrzebne do zajęć przewidzia* 
nych regulaminem Przedszkole; posiada 
również ogródek, z którego dzieci korzy 
stają w czasie ciepłych i pogodnych dni. 

Ponieważ dzieci uczęszczające do 
Przedszkola rekrutują się przeważnie 'z 
rodzin bezrobotnych, w czasie zajęć wý- 
dawany jest dwa razy posiłek a miano- 
wicie: śniadanie składające się z mleka, 
kakao,, kawy, owsianki na mleku i chle- 
ba z omastą oraz obiad, na który wyda- 
wana jest zupa z chlebem. Rodzaj 
jest ściśle kontrolowany przez lekarza 
Przedszkola, który je wizytuje każdego 
tygodnia. Podczas wizyty lekarza, odby- 
wa się badanie dzieci, po którem stosuje 
się wsząlkie zabiegi higieniczne przez 
lekarza wskazane. Zwraca się r eż 
baczną uwagę na czystość. osobistą dzie- 
ci, w tym celu odbywa się co tydzień ką 
piel, mycie rączek i zębów przed każ- 
dym posiłkiem, 

Urozmaiceniem codziennego życia 
Przedszkola są imprezy i uroczystości 
urządzane w ciągu roku szkolnego. Pro- 
gram takich imprez całkowicie wypełnia 
ją i przygotowują dzieci, co jest dla nich 
nieopisaną przyjemnością i radością, Za 


Łodzi ekipa strusi, które brały udział w | znaczyć należy, że często uroczystości 


takie zakańczane są rozdawaniem podar 
ków w postaci bielizny, ubranek, pończo 
szek i innych rzeczy potrzebnych dzie- 
ciom, oraz zawsze mile przyjmowanych 
łakoci, które przywożą ze sobą Opiekun 
ki i goście. W uroczystościach i impre- 
zach biorą udział i rodzice, gdyż przy 
Przedszkolu istnieje „Koło Matek“, 

Zebrania Koła mają charakter zebrań 
Wygłaszane są na nich 
pogadanki treści naukowej, z dziedziny 
gospodarstwa domowego i higjeny. Są 
również godziny przeznaczone na. zaję- 
cia praktyczne, podczas których odby- 
wa się cerowanie, haftowanie oraz wy- 
rabianie różnych robótek ręcznych. 

Przy Kole istnieje Sekcja artystycz- 
no-rozrywkowa, której zadaniem jest 
urządzanie uroczystości i imprez dla ro- 
dziców. 

Współpraca rodziców z Przedszko- 
lem ma olbrzymie znaczenie w wycho- 
waniu dziecka, 

W czasie miesięcy letnich wszystkie 
dzieci wyjeżdżają na kolonje letnie. 


| POREDA 0 "COW Or | 
TRAMWAJ Nr. 6 DO UL. RADWAŃ- 
- SKIEJ. 
Od jutra t. i. 1 sierpnia r. b.. z powodu 
robót kanalizacyinych na ul. Głównej, 
pociągi linii nr. 6 nie będą dochodziły 
do ul. Szpitalnej (Widzew), lecz tylko 
do ul. Radwańskiej. 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. 


Halecki, pracownik biura Wernera, na- 
rzeczony Wikty Rogoszówny. usiłował 
Skraść z kasy pieniądze. Zastał go przy tem 
Werner i zmusi? do napisania listu, w któ- 
rym Halecki przyznaje się do kradzieży. 

Walery Nugat spotkał na ulicy Wernera 
i począł go gonić, krzycząc, że to jest Krau- 
ser. Rogosz udał się z obłąkanym starcem 
na brzeg Wisły. Przeglądając gazety, za 
uważył fotografję Wernera, w którym Nu- 
gat poznał Aifreda Krausera. » 

Rogosz, siedząc na ławce w Alejach, zau- 
ważył swą córkę — Wiiktę. 


Z jaką nienawiścią i obrzydzeniem 
wypowiedziała te słowa:.. „wstrętny, 
ohydny człowiek“... 

Czyżby i jej dokuczył ten dumny, 
grubjański przemysłowiec?... Myśli te 


O Rozdział 249 


Spoikanie z 


fMirauseren: 


Qogosz nie potrafił sobie zdać spra- 
wy z niepokoju, który nim owładnął po 


mimowolnem podsłuchaniu rozmowy, ja- 


ką Wikta prowadziła z towarzyszącym 
jej młodzieńcem... 


Zadawał sobie bezustanku pytanie, 


na które nie umiał sobie odpowiedzieć: 
skąd Wikta zna Wernera?... 

I iaką on jej krzywdę zrobił?... 

Bo to, że zrobił jej jakąś krzywdę, 
nie ulegało dlań wątpliwości... 
-> Fakt ten wynikał z jej cięrpkich, nie- 
pawistnych słów... O; Werner jest. nie- 
dobrym, nieprzyjemnym człowiekietn!... 

Rogosz przekonał się o tem nieraz w 
ciągu bardzo krótkiego czasu... Za każ- 
dym razem, gdy los go z nim stykał, na- 
stępowały jakieś nieprzyjemne kompli- 
kacje, smutne wydarzenia... 


We wspomnieniach naszego bohate- 
ra odżył w tej chwili moment, gdy Wer- 


Napisał specjalnie dla „Expressu*': Bogdan Lot. 
I z z zzz 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
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przeleciały przez głowę Rogosza z szyb naczelnik więzienia — a córka miałaby | dzie, on musi przyjść, bo przywołuję go - 


kością błyskawic... 
Ale on nie chce teraz zastanawiać się | 
| 


nie uwierzyć ojcu?... 

— Źlem zrobił, żem się przed nią ma- 
nad znaczeniem Słów Wikty, bo pragnie skował pokiwał Rogosz smutnie głową 
usłyszeć dalszy ciąg rozmowy. ‘— To Walercia na mnie wymogła, że- 
Wiem o tem... — odrzekł mło- bym unikał Wikty, a jam ją usłuchał... 
dzieniec, towarzyszący dziewczynie — Niedobrze zrobiłem, niedobrze!... Inaczej 
Wierz mi, Witeczko, że i ja nienawidzę by się wszystko ułożyło, gdyby Wikta 
go z całego serca, musimy jednak pójść wiedziała, kim jestem.... 
oboje na ten bankiet jubileuszowy... Mu-,  Powziął postatnowienie, że zakończy 
simy, bo inaczej Werner obrazi się na tę dramatyczną maskaradę, że odszuka 
mmie i będzie się mścił... A wiesz, jaki... Wiktę i powie jej wszystko, jak było i 

Reszty słów Rogosz już nie usłyszał, jak jest.... | - 
bo za złaszyć je dzwonek i szum przejeż- Uwierzy, to dobrze, nie uwierzy — 
dżającego tramwaju.. Potem Wikta ijieszcze jeden ból, jeszcze jedno cierpie- 
szczupły młodzieniec w okularach znik- nie!... 
neli mu z OCZU... 


rzyć!... i 
— Zaraz, zaraz... a która to godzina? 


wiódł oczami dokoła, szukając jakiegoś 
ulicznego zegara. A 

Nie dostrzegłszy go, zwrócił się do 
statszego pana. który siedział obok nie- 


HMermerenm — 


go, która godzina?... Starszy pan wyciąg | WOŚĆ 


|. Rogosz miał intuicję i wyczuwał zna 'nął z kamizelki staromodny chronometr 
komicie, że Werner nie kierował się by- i mruknął: 
„najmniej poczuciem „sprawiedliwości spo; — Dziesięć po czwartej... 


tecznej“, któraby mu nakazywała popie- 
¡taé ludzi uczciwych, a nie takich, któ- 
rzy. są obarczeńi „zbrodnią“ t.. 

Za tem wszystkiem kryła 


się nienawiść, zwykła osobista nienawiść 


Rogosz zapomniał podziękować i zer 
wał się z ławki. 


w stronę Alei Róż.... 
Dręczył go niepokój: może Werner 


- Jakie jednak było jej tło, jaki powódłjuż przyszedł przez ten czas, a Nugat 


m ję Sposób... 


Nieraz próbował rozwiązać tę zagad- cą 


tego Rogosz nie mógł zrozumieć w|wykonał swą szaleńczą zapowiedź?.... 


1 Rogosz widzi już oczami duszy leżą- 
na bruku ulicznym postać bogatego 


kę: czemu Werner tak bardzo go niena-. przemysłowca i pochyloną nad nim Syl- 


widzi, czemu twarz jego zmienia się na 
jego widok?+— ale bez skutku... 


wetkę Nugafa.... 
| TIsłyszy obłędny śmiech, przypomi- 


— A teraz dopiekł i Wikcie?.. Może nający wycie psa, i słyszy płacz Elżbiety 
i dowiedział się, że jest moją córką i dla-, To straszne, straszne!... 
tego0?... +  Rogosz ma dobre serce i żal mu jest 
Sprawa ta nie dawała mu spokoju, nawet Wernera... Nie zna uczucia mézi- 


jatrzyła go, dręczyła.. Podniósł się z wości, nie umie nikomu życzyć źle... 
Í 


ławki i udał się w stronę, w którą poszła 


ner wyrzucił go z posady, dowiedziaw=| Wikta... 


szy się, że ma do czynienia z Rogoszem. 

Było to przed kilku miesiącami, gdy 
Rogosz opuścił więzienie i po długich, 
uciążliwych staraniach znalazł pracę w 
fabryce „Monaco*.... 

Potem zły ten człowiek przekonywał 
Beskida, że nie powinien zatrudniać u 
siebie „przestępcy, który ma na sumie- 
niu morderstwo, dokonane przed piętna- 
stu laty... 


Dlaczego on to robił. co mu to szko- 


dziło?... 
Beskid wiedział przecie o wszystkiem 


Rogosz wyjawił mu całą prawdę... L mi- 


mo to, a może nawet właśnie dlatego, 
dał mu pracę.... 
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Przy murarce praca ciężka, 

Pot człekowi z twarzy Ścieka, 

Noś dzień cały władra z wapnem!.. 
Kuba z gniewu aż się wściekał 


Chciał ją odnaleźć, chodzić za nią i 
jpodsłuchać, co też ona jeszcze mówi o 
' Wernerze.... 

Zrobił kilkadziesiąt kroków, ale już 
córki nie dostrzegł wśród tłumu spacero= 
wiczów.... 

Szybko zrezygnował z dalszych po- 
szukiwań i znów zajął miejsce na jakiejś 
ławce... r 

Zaczął się zastanawiać nad swoiem 
postępowaniem wzgledem Wikty... 


nia, iż jest jej ojcem?... Czy nie powinien 


— „Wapna! — woła znowu majster — 
Czekaj, sprawie ci ja lanie! 

Wapna, mówię, czy nie słyszysz?.» 
Teraz ule czas na gadanie!” 


A jeszcze więcej, niż Wernera, było- 
"by mu żal Elżbiety... 

Ona zrobiła przecie tyle dobrego dla 
niego, uwolniła go z więzienia, umieści- 
ła w Przylesiu... 

Jak wielka byłaby jej rozpacz po 
utracbie męża, do którego była napewno 
przywiązana, choć może nie żywiła dlań 
miłości... 

Trzeba zapobiec tei szalonej, bezro- 
zumnej zbrodni, trzeba pilnować Nugata! 

Więc Rogosz przyśpiesza jeszcze bar 
dziej kroku, biegnie niemal... 


Ale Kuba, jak wiadomo, 
To robotnik jest nielada, 
Majster czeka na ładunek, 


A on zada, gada, zada.» 


Stawiając wielkie kroki, skierował się i 


myslami... A 
Rogosz usiadł obok Nugata i zapalił 
papierosa. ; 
— Przyjdzie, przyjdzie... — pokiwał: 
głową —, Tylko, niestety, nie KrauseT... 
Powiedział to cicho, do siebie, by nie 
rozdrażniać Nugata. Nie wierzył, w naj- 
mniejszym stopniu nie wierzył, by Wer- 
ner był Krauserem.... |. A 
Wogóle — gdy się głębiej nad tem 
zastanawiał, nie wierzył, nie mógł w ża- 
den sposób uwierzyć w to całem sercem, 
że Krauser rzeczywiście żyje.... 
To było zbyt nieprawdopodobne, 
choć wiele dowodów przemawiało za 


Ale ona uwierzy, musi, misi uwie- |tem, że tak jest w istocie... 


lież to razy starał się rozgryźć ten 
orzech, ileż razy usiłował bezskutecznie 


— przerwał Jan tok swych myśli i po- rozwiązać niesamowitą zagadkę poco: | 


miałby Krauser symulować swoją 
śmierć?, l 

W tem wszystkiem brakowało logicz 
nych motywów, pomijając już niemożli=' 
popełnienia takiej mistyfikacji... 
Chyba Krauser nie zrobiłby czegoś 
podobnego po to jedynie, by się zemścić 
na swoim szoferze... 

Tak daleko jego nienawiść nie sięga- 
ła, zresztą — toby się, cynicznie rzecz 
biorąc, nie opłacało bogatemu przemys= 
OWCOWIi.... 

takiej 


Czy musiał szukać jeszcze 


ie zemsty; sko niebezpiecznej dla sie- 


bie zemsty, skoro zemścił się już dosta- 
tecznie, wyrzucając Rogoszą z posa Jy P.. 
No, a pozatem — policja znalazła prze 
cie trupa Krausera, rozpoznała go, mie, 
mo braku glowy.... Ę 
Jeżeli coś dawało Janowi dużo do 
myślenia, jeżeli coś budziło w nim pewne 
wątpliwości, to właśnie fakt, że trup byt 
pozbawiony głowy... 4 
To jest nawet bardzo dziwne, bardzo 
podejrzane, bo trudno zrozumieć, dlaczet 
go morderca odciął swojej ofierze głowę, 
Mógłby to uczynić jedynie w tym ce- 
lu, by utrudnić rozpoznanie zabitego, ale 
to nie leżało w jego intencji, skoro ZO- 
stawił w kieszeniach zabitego wszyst= 
kie jego dokumenty, skoro zamordował i 
Krausera przed jego fabryką... i 
W tych warunkach identyfikacja mu- . 
siała narzucić się sama przez Się, znu- 
siala nastąpić odrazu bez powstania ja- 
kichkolwiek wątpliwości... Więc poco 
morderca odcinał głowę? 
Chyba nie dlatego, że chciał mieć 
większy kłopot z jej ukryciem.. To był 
istny labirynt, w którym gubiła się my% 
Rogosza... 
Nie teraz tylko — zawsze, zawsze, 
gdy o tem myślał.... 
Ale serce upierało się przy swoje, 
walczyło z rozsądkiem, choć zazwyczaj 
ustępowało pokonanie.... 


(Dalszy ciąg jutro) 
ve 


Nagle coś go tam szarpnęło. 

Kuba zerwał się jak z procy. 

— „Panie majster!.. — krzyczy. — Retyl.« 
Sam już pójdę... Bez pomocy t. 
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PRCĄSECKIEGO 
jm żele, 


a E SB „NAG 
jie F 


wsuwa bók gleczenie, Eperra Ayr 
zmiękcza odciski, które po tej kapieli 
daja się usunąć, nawet poznokciem. 
Przepis użycia na opakowaniw. 


Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują pasiepajaos apte- 
ki; Sadowska - Dancerowa (Zgierska 57, W 
Groszkowski (11- „go Listopada 15), T. Karln 
(Piłsudskiego 54), R. Rembieliński eg 2; 28), 
J. Chądzyńska (Piotrkowska 165 NOE 
G. Antoniewicz (ul. Pabja- 


„fe Adią 46), 
nicka 5 
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Surowe kary za nielegalną pocztę 


CAEN listy wolno 


Łódź, 30 lipca. 

(v) Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
wydało okólnik mocą którego wysłanie 
przesyłki zbiorowej, zawierającej listy 
lub kartki pocztowe od różnych osób, 
względnie przeznaczone dla różnych 
nadawców karane będzie przez władze 
pocztowe grzywną w wysokości 10- 
krotnej wartości każdego listu lub kar- 
ty pocztowej, zawartej w paczce. 

Niezależnie od grzywny winni prze- 
syłania nielegalnych listów, pociągani 
będą do odpowiedzialności karno-admi* 
nistracyjnej. 

Nie dotyczy to oczywiście listów i 


Świeża woda w basenie 


WISNIOWA GÓRA 


Dr. KLIŃGER 


POWRÓCIŁ. 

SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych i skórnych (włosów) 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28, 
przyjmnie od 9—11 i od 6—8 wiecz. 


POWRÓ 
SPEC. CHORÓB ORNYCH, WENE: 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front I p. Tel, 213-18 
od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz. 
W niedz, i święta od 9—12 w 2 w poł. 


kir TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, aps zę” 


Jedyne kino dźwiękowe E 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40 — tel. 141-22, 


fa SE SĘ Pte rm Żańsńki 


| Ich pierwsza miłość 
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Danuta Kresińska, elksredjan'ka w mas 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zosłaje 
zredukowana, 

Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje zy Zary- 
$za i od czasu do czasu spoiyka się z nim. 

O spotkaniach tych dowiaduje się na- 
rzeczony Danuski Stanisław ilea haara i po 
śwałtownej scenie zrywa z aną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zt- 
pełnie platoniczne. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, angażując sta 
rego Kresińskiego na administratora. 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. 


— Powiedz mi, dlaczego jesteś tak 
bardzo podekscytowany? 

Miękki, pieszczotliwy jej głos na- 
stroił go do zwierzań. Zresztą był tak 
kompletnie złamany, że czuł się niemal 
szczęśliwym, mogąc się wygadać przed 
kimś, o kim wiedział, że jest mu szczerze 
życzliwy. 

Opowiedział jej szczerze © swoich 
zwąłtpieniach i refleksjach, jakie nasunę- 
ła mu wesoła melodia niedzieli, wpada- 
jąca urywanemi strzępami przez okno 
do iego pokoju. 

— Mam dopiero trzydzieści trzy lata 
— kończył posępnie — jestem więc je- 
szcze młody, a już właściwie życie nie 
ma dla mnie żadnych walorów... Ach, 
wolałbym raczej zginąć na miejscu, niż 
umierać tak powoli i samotnie. * 

Julja nie widziała nigdy tego zaw- 
sze mocnego i beztroskie 220 człowieka 
w stanie podobnej depresji. 
niego tem większe. współczucie, 


M. TAUBENKHAUS 


ARUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r. i 4-—8 w. 


Zgierska 11 340o 
 NITECKIC., Wołkowyski 


z chor. wenerycznych, 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


od 8-121 od 4-9 w niedz. 1 święta od 9-1|w niedziele i świeta od 10—12 wpal 
a z pz wy — 00 LM. Le 22--- 


Dr. KlaczkowaDr.H. (ufszfad 


zo 4 a ADC AKUSZER-GINEKOLOG 


Zawadzka © šin PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 
od 8—11, od 2—4 i od 6—8 wieczibrzyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecziPrzyjmuje od 9—11 i od 5—7 wiecz. 
CIVETTA RZEDTIET TYPE Ó RZY ZSB OOZZEEWA 


TA 


Dr. med. 


PIOTRKO 


skórnych 
i seksualnych 


Zachodnia 6 


przyjmuje od 1 


mieszka 


| 


swawolnego tytana w bezwolne dziecko. 
— Dlaczego akcentujesz ten moment, 
że jesteś tak bardzo samotny ?.. Chyba 
nie zabraknie ci życzliwych, którzy nie 
opuszczają cię w nieszczęściu, 

Zżółkia jego twarz zszarzała: 

— Niestety — zamyślił sig smutnie 
= tak pokierowałem - swojem życiem, 
że teraz, w chwili próby, nie znajdę ni- 
kogo, ktoby stanął przy moim boku. 
Wiesz jak bardzo kochałem Norę. 

Zamyślił się jeszcze posępniej. Nie 
patrząc na milczącą żonę, ciągnął dalej: 

— Czy jednak ulokowałem należycie 
swój kapitał uczuć? Zdaje mi się, że źle. 
Nie powinienem źle mówić o tej kobie* 
cie, czuję jednak, że niegodna jest tego 
wszystkiego, co dla niej zrobiłem: a 
przedewszystkiem, że dla niej to właśnie 
poświęciłem ciebie i twoją miłość, 

Westchnął ciężko: 

-— Niestety, zmądrzałem po niewcza* 
sie. Teraz dopiero, porównując was 0- 
bie, rozumiem, jak fatalną zrobiłem za- 
mianę. 

Snytała go bardzo cicho: 

— Dlaczego mówisz, że zmądrzałeś 
po niewczasie? 

— Bo teraz już żadna siła nie napra* 
wi mojej pomyłki, 

— Nie ma pomyłki, któraby nie dała 
Się naprawić — zauważyła jeszcze ci- 
szej. 

— Z wyjątkiem moiej — przerwał jej 


Powieść spółczesna 9 


Uczuła dla gwaltownie. — Przez krótkowzroczność 
że ro-|swoją złamałem ci serce i wyrządziłem 
zumiała, jak wielki musi być ogrom tra-|tyle przykrości — sam na tem nic nie |dziecko, ale panowie nie wiedzieli, 


DANCING- 


BLISKO 


Prywatna Przychodnia 
WENERO LOGICZNA 
Chor. wenerycznych i skórnych 
od 8 rano do 9 wiecz, w niedz, 9—1 p lekarze we wszyrtkich spa 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 
DR. MED. 


M. GLAZE 


Ż—2 1 od 7—8.30 wiecz 


ZACHODNIA 66. 


KARLOFFE 


TAJEMNICA CZARNEGO POKOJU 


Pocz. 0'4, w sob. i niedz. o 12. Na l-szy seans wszystkie miejsca po 54 008 WsZYStkie miejsca po BA gr. 


wysyłać zbiorowo 


EXTRESJ NUI m Nr. S42 


Likwidacja strajku 
w fabryce Jerozolimskiego ` 
' (k.) Wczoraj odbyła się w inspekcji 


druków wysyłanych zbiorowo adresa= |pracy pod przewodnictwem inspektora 
towi, jeżeli listy te raz już przesyłane | Kakowskiego konferencja w sprawie 
były normalną drogą pocztową. Np. li- zlikwidowania straiku okupacyjnego w 
stów wysyłanych przez firmę szefowi, fabryce Jerozolimskiego przy ul. Lima- 


bawiącemu na wywczasach. 
Listy nadchodzące dla adresata, któ- 


nowskiego 87, 
W wyniku kilkugodzinnych pertrąk” 


ry w międzyczasie zmienił miliejsce za- | tacyi porozumienie zostało osiągnięte: 
mieszkania nie podlegają żadnej opła- ilirma uwzględniła wszystkie postulaty 


cie, 

Osoba, która list odbierze, winna 
przekreślić na kopercie stary adres, na- 
pisać nowy i wrzucić bez opłat do 
skrzynki pocztowej. 

List zostanie doręczony adresatowi | 
według nowego adresu. 


WISN 


robotnicze, obiecując nie przeprowa” 


dzać redukcji, itd. x 

AAAI IE JI LAIENE A AIL ? 
SUCZKA biała „spic™ mała, z blado 
żóltemi łatkami na uszach, wabi się 
„Musia“, Uprasza się o powiadomie- 
nie lub odprowadzenie za dobrem wy 
nagrodzeniem, Brzeźna 4, m. 7. 


IOWA GóRA 


BAR PARK ZDROWIA 


ÓWNA 9, 


cjalnościach — Analizy. 
161 | Kwarc, Gabinet dentystyczny. 


Porada 3 gf, 


WSKA 


seksualnych 


64, l. 165 M przyjmuje od eeit rane I pd 6-0 
___ w.niedziele t święta SM. 


PRZYCHODNIA 


ZAWADZKA 


obecnie 


Tel. 129-52 


PORADA 3 ZŁOTE. 


kaleka zupełnie samotnie. Bo ta, dla 
której poświęciłem tyle, nie zechce w 
egoiźmie swoim stanąć teraz przy mo- 
im boku, Ta zaś, któraby umiała poświę- 
ć się dla mnie bez zastrzeżeń, teraz mo- 
te czuć dla mnie conajwyżej trochę lito- 


rala milczała. W pokoju panowała 
cisza. Wielka błękitna mucha brzęczała 
rozpaczliwie, uderzając główką o szybę. 
Tam na dworze świeciło słońce, świat 
uśmiechał się wszystkiemi kolorami, ą 
ona, oddzielona od niego szklaną szybą, 
szalała z rozpaczy, uwięziona w dusz- 
nym pokoju szpitalnym. 

Julja, słuchając brzęczenia błękitnej 
muchy, mimowoli porównała jej dolę 
z dolą Ryszarda. 

Idąc za popędem serca, podeszła do 
okna i otwarła je, wypuszczając na wol- 
ność uwięziony owad, 

Hrabia śledził uważnie jej ruchy. Mor 
żliwe, że patrząc na muchę, myślał to sa- 
mo, co i Julja. Wreszcie zauważył: 

— Jesteś, Julio, bardzo dobra... Szko- 
da tylko, że, co się mnie tyczy, możesz 
mi dopomóc tak niewiele. 

Po raz pierwszy tego dnia. spojrzała 
mu katy w Oczy 

A gdybym Tiinat zechciała zrobić 
dla Jelebie coś więcej? 

Zamarzyła się... 

Przypomniały jej się dawne czasy. 

Był wtedy wieki bal u jej rodziców. 
> wystąpił we fraku, ozdobionym 
suto orderowemi wstążeczkami, a matka 
w czarno - liljiowych brokatach: błysz” 
czały oczy jej i brylantowe butony. 

Ona sama wystąpiła w jasno - różo- 
wej sukience: był to jej pierwszy bal, 
ona bowiem miała dopiero piętnaście lat. 

Była trochę onieśmielona towarzy- 
stwem. 

Panie witały ją wciąż jeszcze z: 
jak 


a [Pada mmie w labiryncie, z którego nie 
ma wyjścia: i oto teraz leżę bezwładny 


giczności, jeśli zdołała ona zmienić tegolzyskując. Bo sprawiedliwa Nemezis do-|sie właściwie ustosunkować do tego poć- 


LECZNICA OMEGA 


tel. 142-42 


Roentgen 


R l" Miewiażski 


CHOROBY SKÓRNE l WENERYCZNE Specj, chor. wenerycznych, skórnych 


WENEROLOGICZNA 


Leczenie chor. weneryczn. | skórnychu 
telefon 
122-73. 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


Dr. BRAUN 


PRZEPROWADZIŁ się na ulicę 
CEGIELNIANĄ 4, te. 100-87, 


Spec, chor. pe dr i wenerycznych 
sekstalnych 
przyjmuje od lae) do dny 1—317 


do 9-ej w 
W niedziele i „Bu od 10 — 1-el. 
at ierra i Aa dsc Po BZ ASA 


POTRZEBNY fryzjer damski i męski 
Towiańskiego 6. 


e, 
PRZYBŁĄKAŁ się pies buldog (suka) 
żółta.  Odebrać można za zwrotem 
ENR kosztów, Piwna 22a, Tomczyk. 


ROA DOŻA 8 LA Ów ac a „OE 
POSZUKUJĘ pokoiku u samotnej Kul- 
turalnej osoby. Tel. 249-53. Dzwonić 
między 11—12, wyłącznie w piątek. 
| 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
CUSKIEGO — gruńtownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70 
w godzinie 2—3, 


czynny 


w arcydziele grozy 
I niesamowitości 


lotka, 

Trochę łą to Bolało. Zauważyła bo- 
Mima że nikt właściwie nie traktuje jej 
ser 

Kiedy orkiestra saa gy do tafica, pa- 
nowie „rozparcelowali* pośpiesznie co 
ładniejsze panny i panie: nikt jednak nie 
kwapił się zatańczyć z podlotkiem, któ. 


rego nie wiadomo, tak tytutowaóć: przez 
ty, czy przez pani? 

Julja stała pod | troszkę spe- 
szotia, troszkę rozżalona. wie z prze- 
rażeniem skonstatowała, że zbiłża się w, 
iej stronę czternastoletni Dyzio, mono 

z, ażeby 


piegowaty, niozgrabny smar 
samotną zaprosić do tańca, 


Możliwe, że w innych wypadkach Tul- 
cia zatańczyłaby chętnie z tym swoim 
piegowatym rówieśnikterm — ale nie te“ 
raz i nie tu. Już stę zastanawłala, w ja- 
ki sposób dać chłopcu Kosza, gdy nagle 
ktoś bardzo szarmancko stuknąt obcasa- 
mi, a dźwięczny głos zapytał ją: 

— Czy wolno panią poprosić? 

Julia spojrzała z wdzięcznością na 
swego wybawcę. Był to dwudziestopa- 
roletni, bardzo przystojny Capat, o ja- 
snych, falistych włosach, o złotym nie- 
mal odcieniu. Świetnie skrojony frak u- 
jeti ian łego harmonijna, amikia po 
sta 

Byt to hrabia Ryszard. 

Dziewczynka zaczerwieniła s'e mocno. 

— Czy wolno mi panią poprosić? — 
powtórzył smukły pan. 

Uszczęśliwiona pozwoliła mu się o- 
bjąć wpół i lekko zakołysała się w tań- 
cù, 

Po raz pierwszy taficzyła z dorosłym 
na balu 'dla dorosłych: triumf jej był tak 
wielki, że mijając stojącego z głupią mi-. 
ną Dyzia, nie mogła się oprzeć, lecz po- 
kazała mu koniuszek języka. 


(Dalszy, ciąg jutro). 


Program olimpijski 


zademonstrują kolarze w Hele- 
nowie 


i y Łódź, 31 lipca. 

Program niedzielnych zawodów kolarskich w 
Fielsnowie został już ostatecznie wczoraj przez 
ŁÓZK. ustalony. Obok biegu za motorami na 
przestrzeni 100 okrążeń toru odbędą sie też jak 
już pisaliśmy biegi sprinterowskie, Wczorai 
zmoóońtowano właśnie program sprinterowski, 
który oparty będzie na pełnym programie 
igrzysk olimpiiskich. 

W niedziele zademonstrują nam kolarze sto- 
łeczni i łódzcy wszystkie te biegi, które odhy- 
wają: się na Olimpiadzie. 

Ustalone iuż zośtało też, że w biegach sprin- 
terowskich startować hędą warszawinnie Po- 
pończyk, Włodarczyk, Fajge i Suthi, a daiej lo- 
dzianie Schmidt, Finbrodt Paul, Raay Kolos 
dziejczyk, Jaskulski, Więcek, Kolski, Świątkow- 
ski | szereg innych. 


Ostatnie wieści z 


Berlin, 31 lipca. 

Dzienniki berlińskie poświęcają szereg arty 
kułów reprezentacji olimpijskiej polskiej, pod- 
kreślając, że jest to najliczniejsza dotąd eki- 
pa olimpijska Polski. Najwięcej uwagi poświę= 
cą prasa niemiecka Stanisławie  Walasiewi- 
czównie, którą nazwano w Berlinie „dziewczy= 
ną z 54 rekordami“. 

Dużo uwagi poświęcają dzienniki również 
małżonce b. ministra Matuszewskiego Kono- 
packiej zdobywczyni złotego medalu dla Polski 
za Olimpiadzie w Amsterdamie. 

. 


Berlin. 31 lipca. 
Olimpijczycy polscy zagospodarowali się już 
całkowicie w wiosce olimpijskie, Kapitan Ká- 


Niezwykle starannie dobrani zostali leaderzy | walec, główny admimistrator ekspedycji uspra= 


na motorach do wyścigu za motorami. Obok zna 
nych specjalistów warszawskich uirzymy tu naj- 
lepszych w swoim czasie torowców łódzkich 
Millera i Sieberta, którzy mimo, że nie upra- 


wiają już od dłuższego czasu zawodniczo ko- | 


larstwa nie zerwali jednak z torem i w nie- 
dzielę zaprezentują się publiczności łódzkiej w 
nowej roli. Obaj są obecnie bardzo dobrymi 
motocyklistami, to też zawodnicy których oni 


„wnił już organizację kuchni. Organizatorzy przy 
; dzielili ekspedycji polskiej odpowiednie środki 
(komunikacyjne. Zawodnicy polscy czują się dJ- 
brze w międzynarodóowem towarzystwie Wio- 
ski olimpijskiej, obserwiijąc treningi najlep- 
szych swych rywali I zawierają liczne ztiajo- 
mości. 

|. W czwartek polacy rozpoczeli treningi. == 
, Chmielewskiemu zdjęto już bandaże i najlep= 


prowadzić będą stają do walki z poważniejsze-| szy nasz pięściarz czuje się już ztiełnie do= 


mi szansami, 

Zawody niedzielne rożpoczną się o godz. 5 
popołudniu, Ceny wstępu na zawody ustalone 
zostały iuż począwszy od gr. 50. W przedsprze= 
daży są bilety do nabycia w firmach Restel, 
Fiotrkówska 84 i Dietej, Piotrkowska 157. 


Zwycięstwo > SĄ 


Tłoczyńskiego 
na turnieju w Sopotach 


Gdańsk, 31 lipca. 

W pierwszym dniu międzynarodoweżo tir- 
nieju tenisowego w Sopotach z tenisistów pol- 
skich startował jedynie Tłoczyński. który po 
ciężkiej walce pokonał Brunsa z Hamburga 6:4 
6:3. Z ciekawych wyhików warto podkreślić 
zwycięstwo Henkla nad Meissem 6:0. 6:4 i Lun= 
dà nad Pahlem 6:1, 6:2. ~ . 

W planie różgrywek nastąpiła zmiana, mia- 
ńnowioie obrońca tytułu mistrza Hebda, który pó 
czątkowo miał grać w drugiej ósemce i tem Sa- 
mem spotkałby się w ćwierćfinale z Henklem, 
prześtawiony został do ostatniej ósemki. W ten 
psc Febda ma więcej szans doiścia do fl- 
natu, í 


Dwa mecze 


o awans do klasy A. 


Łódź, 31 lipca 

Pó tyżódniówej patżie, spowodowanei mis- 
dzymiastowym meczem Łódź — Kalisz, wzro= 
wione zostaną w niedzielę rozgrywki 0 
awańs do kl. A. i 

Druga kolejka spotkań przynosi mecze: Žje- 
dnoczone — Sokół w Łodzi i KKS — Lechja w 
Kaliszu, Łodzianie, którzy prowadzą chwilowo 


" 


w roztrywkach. stają przed ciężkiem zadaniem| — kolarze, pływacy, trochę lekkoatletów, pó) 


brze: 
. . 


. 
Berlin. 31 lipca. 

Wielką niespodziankę sprawił kierównikom 
polskiej ekspedycii zapaśnik Neufi. który iak 
| się okazało dópiero w Berlinie, chóruje na jà- 
glicę, W Katowicach mie przeprowadzóno badań 
lekarskich i tem się tłomaczy wysłanie chóre- 
gò Netiffa. Prawdopodobnie zawodnik polski zo- 
stanie odesłany spowrotem do kfalite 

. v 

Berlin, 31 lipca. 

Przedstawiciele prasy polskiej zwiedzili w 
czwartek wioskę i tereny olimpiiskie. Urządze- 
kaja stadionu głównego przedstawiają się impo- 
nująco, żwłaszcza urządzeńia prasowe. 

Wieczorem podejmował przedstawicieli pra- 
sy, filmu i radja minister propagandy Rzeszy 
dr. Goebbels. Obechi byli wszyscy przedsłta- 
wiciele polscy, którzy towarzyszą reprezeńta= 
ciiolimgiiskiej. m < - i a 


. 
Berlin, 31 BRW. 
W Berlinie różpóczęły się obrady Między- 


Dod znakiem pięciu 


. 
Berlina o polskich olimp jezykach 
narodowego Komitetu Olimpijskiego. Jednym z, nu szwedzkiego oraz nast c rócki 
najciekawszych punktów porządku dziennego | W natbliźszych dniach DEVAT wad ad 
jest sprawa organizacji przyszłych Igrzysk) Berlina sekretarz Stanu angielskiego minister 
Olimpijskich w 1940 roku. O organizacię przy-| stwa spraw zagranicznych sir Robert Vansite 
szłej Olimpiady ubiegały się głównie trzy pań-| tart. 
stwa: Japonia, Finlandja i Anglia. 

Na czwartkowych obradach przedstawiciel 
Angielskiego Komitetu OHmpijskiezo lord Aber- | Ą Beriln. 31 lipca. 
dere złożył oficjalne oświadczenie, że Anglia; , Uroczysta powitanie polskiei reprezentach 
wycofuje swoją kandydaturę, jeżeli chodzi o| Olimpijskiej przez komisarza rządu m. Berlina 
przyszłe Igrzyska Olimpijskie, natomiast ubie-, dr. Lipperta na ratuszu odbędzie się w sobotę 
ża śię o organizację następnej Olimpiady w Przed południem. ' 
1944 roku. ; |,, Cała prasa niemiecka podaje obszerne notat- 

Następnie dłuższe przemówienie wygłosił ki 0 przyjeździe polskiej reprezentacji oólimipij= 


przedstawiciel Japońskiego Komitetu Olimpijs Skiej do Berlina, podkreślając przytem nadzwys” 


skiego, Wzasadniając dlaczego należy powie- czai dobrą prezentację drużyny i serdeczne 
rzyć Japonii organizację przyszłej Olimpiady. | Przyjęcie, zgotowane polakom na dworcu, 

Po przemówieniach delegatów Japonii za- A ei i 
bierali głos przedstawiciele Finlandii Erik van! 

Frenkell i b. minister spraw zagranicznych Pro-| Hamburg, 31 lipca. 
cope, podtrzymując kańdydature Helsingforsu. °. „Hamburger Tageblatt zamieszcza obSZer= 

Decyżja zapadnie prawdopodobnie dopiero “Y, artykul p. t. „Kto jest najszybszą kobietą 
w sobotę. W kołąch kierowniczych poszczegój- Świata". Na pytanie to dziennik odpowiada, że 
nych ekspedycyj liczą się, że organizacja Olim-, PSOE OE Aa jest w EN 

ady HGE onii. Ik iczówna mimo niebezpieczne 
PAG: powierzona orc Jednak Japoni.  |konkurencii i9-ietniej Śtesliens. Dziennik przy 
| okazji poświęca Walasiewiczównie następują= 

Berlin. 31 lipca. | ce zdanie; 

Największy biegacz wszystkich czasów | na-| „Polka niedawno przybyła z Ameryki da 
rodowy bohater Finlandii Paavo Nurmi przybył Polski. Kiedy okręt zawinał do portu w Gdyni 
do Berlina owacyjnie witany przeż tysiączne była godz. 6 rano. Wśród pasażerów opuszcza- 
tłumy. Nurmi, isk wiadomo, jest gościem hoto- jących okręt brakowało Walasiewiczówny. Pol- 
rówym Niemieckiego Komitetu Olimpijskiego. | ka spokojnie spała w kajucie, pilnująć swego B- 

.”. godzinnego snu, Dopiero w dwie godziny póź: 

niej Walasiewiczówna opuściła okret, 
| Do Berlina przybył na zaproszenie Niemiec-' Oto z Pisze dziennik — niezwykły przy- 
+kiego Komitstu Olimpijskiego zwycieżca pierw- kład, który jest tylko potwierdzeniem sposobu 
szej nowoczesnej Ollmojadv w 1896 roku w Ate- życia najwybitniejsze! sportsmenki świata. Cá- 
uach — maratończyk grecki Spiridon Lotys, {ly świat wie o tem, że Walasiewiczówna pros 
t$ ; wadzi niezwykle regularny tryb życia, jedyny 

Berlin. 31 lipca. prawdziwemu sportowcowi. Nic nie iest w sta- 

W czwartek przybyła na Olimpiade ekspedy- e Wytracić Walasiewiczówny z ie! trybu ży: 
cia francuska, licząca 244 uczestników. w tem 3% Ani Sprawy osobiste, ani wymagania sławy. 
13 pań. j an. przyjemność, ani cudże rady, choćby podyk- 

gm : i towane najlepszą intencja“, 


. 
Berlin, 31 lipca. | y 
W czasie Olimpiady przybedżie do Beriina Kilonja, 31 lipca. 

W Kilónji żeglarskiem mieście ol'maliskiam 


 szetez wybitnych Psobistości politycznych oraz) _ 
Obok księcia | przebywają już żeglarze 24 narodów. Ze żgło* 


Berlin. 31 lipca. 


. 
> 
. 


ćzłońków dórhów panujących. 
duńskiego, żastadającego w komiilecie olimpij-; szonych państw nie przybyli dotychczas przed- 
skihi zapowiedziany jest przyjazd nastency tro-' stawiciele Kanady, Chile i Hiszpanii. 


Olimpijczycy łódzcy opowiadają 


Warszawa, w lipcu 
Rolno i gwarno było na Dworcu Głównym. 

Po triumiy i złote medale wyruszała dó Berll- 
| ná polska ekspedycia olimpliska, 

i Do ezłersch  specłałhie zareżerwowanych 
wagonów ładują się ci, na których wyniki z 
Reichsportield oczekiwać będziemy z niecier* 
pliwością. 

Są prawie wszyscy, W pierwszym wagonie 


i zwycięstwo nad ambitną i twardą drużyną | tem sokolice i lekkoatletki, szermierze, strzelcy 
Sokoła nie przyidzie im napewno z łatwością. | bokserzy i piłkarze. i 


Gdyby jednak zespół pabianicki opuścił Łódź, 


jako pokonany, wówczas sprawa promocii ZiE- peronie iakiś chłód, niema entuzjazmu ani cie=' 


dnoczonych do kl. A poczęłaby nabierać coraz 
konkretniejszych kształtów, w przeciwnym na- 
tomiast wypadku Pabianice miałyby okażię do 
wzbogacenia się o trzeci zespół A-klasowy. 

Kaliskie spotkanie Lechia — KKS przedsta- 
wią już ciężar gatunkowy znacznie mnieiszy, a 
to wskutek tego, iż obie drużyny straciły itż 
punkty, na własnych boiskach i ich szanse do 
awańsu są minimalne, 

Począwszy od tei niedzieli rozgrywki o 
awans do kl. A będa już szły normalnym try- 
bem, tak że dziesiąty żespół A-klasowy zosta- 
nie już napewno do prekluzyinego terminu 30 
sierpnia wyłóniońy. 


Pusz najlepszy 


Bezapelacyjna wyższość mistrza 


Warszawa, 31 lipca. 
Wczorai wieczorem odbyły się na Dynasach 
zawody kolarskie pod nazwą „Rewanź za mi- 
strzóstwa Polski”. Zwyciężył zdecydbwanie 


Odprowadzających jest dużo, ale wieje po 
pła. 
— Jakże to inaczej było przed czterenia la- 
ty — westolińął ktoś obok, — Wiele było wów 
czas entuzjazmu dla naszych olimpijczyków. 
Rzeczywiście warszawianie chłodno żegnają 


e a FEFE ryz Ki aP R 


Niema w Łodzi spottowca, który nie zechce 
tego filmu obejrzeć. Jest to jedyny film, zreali- 
zowany w czasie tych sensacyjnych zawodów, 
ilustrujący całkowity przebieg 12 rund emocjo- 
nującej walki Schmeling— Louis. 

Film wyświetlany będzie od dziś, tylko w 
kinach „Casino“ i „Europa. Pramierę dzisiej- 


mistrz Polski Pusz, bijąc dwukrotnie Frączkow- |524 żaszczycą swą obecnością: cz:onkowie za* 


skiego w finale. 

Próba pobicia rekofdu Polski Choińskiego 
przez Grabowskiego na motocyklu nie udała się 
spowódti wypadku. Na wirażu motocyklista prze 
wrócił się, maszyna została zupełnie rozbita, 
kierówca na szczęście wyszedł cało. 


Schmeling z Bradockiem 


walczą we wrześniu 


Nowy Jork, 31 lipca. 
Pertraktacje w sprawie meczu bokserskiego 
o mistrzostwo świata wszystkich wag, pomię- 
dzy Schmelingiem a Braddockiem zostały już 
siinalizowane. 


P. Szumiewski prezesem LOŚLA - 


Wybrano ludzi, nie pytając się ich o zgodę 


Łódź, 31 lipca. 

W bardzo oryginalny sposób poradzili sóbie 
reprezntanci 13 klubów na nądzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu ŁOÓZŻLA,  dokończonem w 
Ge: z wyborem ńowych władz teżo zwią- 
zku. 

Wybrano poprostu zarząd, złożony z ludzi, 
których w większości nie pytano się, czy chcą 
|mandaty te przyjąć, Co z tego wyniknie, poka- 
że najbliższa przyszłość. Na czele związku sta- 


Mecz odbędzie się w Nowym Jorku w Madi=|nał znów były długóletni jego prezes, p. Szu- 


o swych radościach, smutkach 


szamsach berlińskich 


| naszych sportowców. Ktoś komuś uściśnie ręke, | myślę, że nie zawiodę. Jaka szkoda, że fie jé- 
pocieszy na drogę, niema tego spontanicznego, dziemy przez Łódź, źe nie można się jeszcze 

entuzjazmu jaki powinien w takich wypadkach, w ostatniej chwili pożegnać z miastem... 

mieć miejsce, — zy to prawda, że po powrocie z Berlina 
Natwięcej żegnalących — oczywiście koło rzuca Pani sport? 

pan. Waląsięwiczówułe w duchu wszyscy ży-|  — Jakże można. Oczywiście, że po zamąż* 

czą powtórzenia sukcesu z Los Angeles, pólściu zmieni się u mnie wiele, temniemnie. 
Razem z Walesiewiczówną zajęły przedział, luk śzybko mie różstąnę się ze Sportein. Jak m 

Wajsówna | Kwaśniewska. Obie tryskają huto, dobrze póidzie w Berlinie to będę śpecialnia 

rem. W ostatnim okresie czasu wykazały Że doza oszczep pielęgnować, przez 4 lata. Może 

i 


skonałą forme jest się więc czego cieszyć. Ze; dozńam Jeszcze zaszczytu i będę bronić barw 

spokdłnem sumieniem jada do Berlina. polskich w Tokio? 

Żeby tylko rzucić 46 mtr == to kędzie Ale Berlin bliższy... 

już dobrze — mówi Wajsówna, a innym przedziale znajdujemy Ohmieluw= 
— A Pani? — zwracamy się do Kwaśmiew- | skiego. Siedzi i gaworzy razem z Piłatein. Opa* 

skiej. lony, wyśmienicie wygląda, ale z oczu patrzy 
— Ja chciałabym jaknajdalej. Wydam z sie-=, mu jakiś smutek... 


ble wszystko by dla Polski 1 Łodzi zdobyć — Jak się Pan czuje? 
jaknajżaszczytniejszy wynik. Czuję się dobrze i — Dobrze. Tylko reka. Gips wczoraj zdjęto 
SAWY ECO PRZOZPO WZ CWLZKE JOE TRZA ale jak boli tak boli. Gnębi mnie to... 
5 z ~ — Będzie dobrze. Niech Pań przyjmie na 
pożezgnatńie ostatnie pożdrowienia Łodzi, która 
j BI) | [ Me JI © [IA życzy Panu wszystkiego najlepszego na drogę: 
— Dziękuję. Chciałbym bardzo file zawieźć 


lej zauiania do mnie. — Zrobię 
będzie w mojej mocy... 

Nieco dalej inny łodzianin. Szerinierz Kantor 
odprowadzany przez ojca I przyjaciół, Ostatnie 
chwile uwiecznia na kliszy, 

— (o się dzieje u Para? 1 

= Nieszczęście? Pod pachą formuje mi się 


w kinach wszystko ca 


„Casino | Europa“ 


rządu Łódzkiego Okręgowego Koj * WIEM 
BL BAW. przedstawiciele klubów oraz prasy, wrzód. Zaskoczył mnie tak naglo, że nie zdą” 

W trósce o udostępnienie tego sensacyjńego | żyłem w Warszawie przedsięwziąć żadnych zas 
filmu jaknajszerszym rzeszoni sportowców, za-| Pobiegawczych kroków. Dopiero w Berlinie b 
rząd Ł.O.Z.B, uzyskał daleko idące zniżki. Ku- dzie trzeba go zlikwidować, A tymczasem ból 
pony ulgowe otrzymać tmóżna w zarządzie Ł. W grupie piłkarzy widzimy Gałeckiego. Roz 

mawia z kolegami. Zaglądają do paczek jJakle 
na drogę wręczyła im liga. Papierosy, czeko* 
lada, owoce... 

Zbliża się chwila odjazdu. Czerwone mune 
dury znikają z perońu, pojawiają sią coraz gęśs 
ciej w oknach. 

Ostatnie pożegnania. Inż. Grabowski | inż. 
Kuchar, kierownicy wyprawy żegnają się z 
oficjałami gen. Bończą Uzdowskim, płk. Kinie 
skim, mjr. Wojciechowskim. 

Pociąg wolno rusza w dal uwożąc z sobą 
całą naszą moc sportową. Jakby dla dodania 
otuchy i wiary w siły wypogadzało swe obli 
cze zapłakane przez całą noc niebo, 


CS a 


,£2 D, 


* Pozatem do zarządu wybrano jako wicepre- 
zesów pp.: Sochackiego, Lityńskiego i Baiera, 
a jako członków, pp.: Skrobiszewskiego. Passier- 

„mana, Trzcinkę, Turskiego, Smyczka, @romka 
i Chrzanowskiego, 

Na zebraniu wypłynęła znów sprawa „nie- 
domagań* finansowych, tak obszernie omawia= 
na w ubiegłym tygodniu. Sprawa ta zmieniła się 
w Ciągu tych siedmiu dni o tyle, że związek nie 
poniesie już żadnych strat rnaterialnych, gdyż 
pieńiądze pówpłacane przez szereg klubów, o 


Nowy Jork, 31 lipca. 
Max Baer po dłuższej przerwie wystąpił 


son Square Garden dnia 26 września rb. Orga-|lewski którego kandydatura wypłyngła ponow 
nizącją meczu zajmują się Madison Square Gaf-|nie przed samem walnem zebraniem i przyjęta 
den i „Klub Sportowy XX Wieku“, została przez aklamację, _-- 


których przelanie do kasy związkowej trudno się 
było jakoś doprosić zostały. obecnie przez byłe- 


szo wiceprezesa wpłacone - 


znówu na ringu. W pierwszym spótkaniu poko= 
nal on Bob Williamsa przez k. o. w pierwszej 
madzia _ 


> 


j 


Coś o każdym 


Pan Zdzisław rozmawia ze swą narzeczoną 
na temat ich przyszłego, wspólnego pożycia. 
Padają różne plany i projekty. 

— Mam do ciebie jeszcze jedną, wielką proś- 
bę... — szepcze narzeczona. 

— Słucham cię, kochanie... 

— Chcę, żebyś mi pozwolił po ślubie mieć 
dwie służące... 

— Ależ chętnie! — śmieje się pan Zdzisław. 
— Będziesz mogła mieć nawet trzy,:cztery, ile 
tylko zechcesz! Tylko stawiam jeden waru- 
nek: — nie jednocześnie... 

Ry 

Pewien Szkot miał żonę Angielkę. Mąż był 
więc skąpy, jak każdy Szkot, żona jego nato. 
miast wolna była od tej przywary. 

_ Pewnego duia mąż wybierał się w podróż w. 
starym, zniszczonym garniturze, 

— Dlaczego nie wkładasz lepszego garnitus 
ru? — zwraca się doń małżonka. s 

— Poco? — dziwi się mąż, — Wiesz przecie, 
że jadę do zupełnie obcego miasta, gdzie nikt 
mnie nie Zna. Szkoda garnituru. 

Po tygodniu Szkot wrócił i wieczorem zas 
mierzał pójść do kawiarni. 

— No, teraz już się chyba przebierzesz? — 
pyta żona. 

— Poco?.. — odpowiada mąż. — Przecie 
idę do kawiarni, gdzie mnie wszyscy bardzo do- 
brze znają i wiedzą kim jestem... Szkoda garni- 
turt 

jx fael 

Mayer, bawiąc zagranicą, zamierza przy- 
włeźć żonie wspaniały prezent. W Paryżu udał 
się do jednego z najwspanialszych lubilerów i 
orosi o efektowny brylant. 

Jubiler pokazał mu wielki brylant, mówiąc: 

— Zwracam panu uwagę, że ten klejnot zdo- 
bit turban makaradży Dharumparu... 

Mayer krzywi się zlekka i odpowiada: 

— Wie pan, łabym wolał lepiej coś nieuży* 
wanego,» f 

rac i 

Pan Hieronim zaręczył się z panną Jadzia., 
Pewnego dnia przychodzi do niej w odwiedziny.: 
Drzwi otwiera mu uśmiechnięta służąca, 

— Czy zastałem moją narzeczoną? — pyta 
pan Hieronir?. 

— Nic, proszę pana.. Panietka wyszła. 


Dokad?.. 
— Wyszła dziś zrana zamąż,= 


Z p 


Codzienna nowelka „Expressu** 


Generał Cabanellas (pośrodku z brodą) na czele grupy wojskowych, miał rze- 
komo utworzyć rząd dyktatury wojskowej, 


` Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka na tę czę$ć Paryża, w któzej 
— Wyszła? — dziwi się pan Iicronin. —| ganizowana w roku 1937 wielka wystawa Ś 


OWOC cr 


zostanie zot- 
towa. Jak wiadomo Polska 


weżmie udział w tej wystawie, budując własny pawilon, którego komisarzem 
został prof, Lech Niemojewski, 


Waiica o serce dziecka 


Maria i Stefan Stuartowie wracali do 
Londynu z podróży poślubnej. Stefan 
był lekarzem, czekały go więc obowiąz- 
ki zawodowe, Marja zaś zająć się miała 
wychowaniem 10-letniego Boba, syna 
Stefana z jego pierwszego małżeństwa. 
Chłopiec pozostawał dotychczas, nie- 
mal od pierwszych chwil swego życia, 
pod opieką pani Martin, sprawującej jed- | 
nocześnie nadzór nad gospodarstwem 
domowem doktora Stuarta. | 

Maria okazywała coraz większe zde- 
nerwowanie w miarę zbliżania się po- 
ciągu do Londynu. 

— Boję się, — mówiła do męża — 
czy aby potrafię zdobyć serce chłopca. 

Dr. Stuart uśmiechnął się, spogląda 
jąc czule na swą piękną żonę. Był w 
niej zakochany, jak sztubak — oczaro” 
wała go swą pięknością i niezwykłym 
czarem, nie podzielał więc jei obaw, 
gdyż wierzył, że każdy człowiek, mło- 
dy czy stary, musi pokochać Marię. 

— Bądź spokojna o to. Nikt nie po” 
trafi oprzeć się tobie — odpowiedział. 
— Posiadasz rzadki dar ziednywania 
sobie wszystkich ludzi, napotykanych 


na drodze twego życia. 


Zarumieniła się. 

— Przesadzasz, Stefku, i psujesz 
mnie temi ciągłemi komplementami. 

,— Jestem coprawda dostatecznie za- 
kochany w tobie, aby być zaślepionym, 
lecz pewny jestem, że zasługujesz na 
mój podziw i uwielbienie. A zatem gło- 
wa do góry-.. 


Gdy małżonkowie znaleźli się w do- się, 
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mu, przywitała ich uprzejmie p. Martin. 

— Gdzie jest Bob, — zapytała Mar- 
ja. — Może go poszukasz, Stefku? 

„, — Dobrze, idę po niego. Tymcza” 
sem pani Martin oprowadzi cię po twem 
nowem królestwie. 

Marja udała się w Ślad za gospody” 
nią, która z przyjemnością słuchała słów 
uznania, wypowiadanych przez nową 
panią Stuart pod jej adresem. 

Skończywszy obchód domu. Marja 
wróciła do jadalni, gdzie oczekiwał ją 
Stefan, 

— Chłopiec przyjdzie zaraz cię przy- 
witać — oznajmił. 

Jakoż po chwili otwarły się drzwi 4 
na proku ukazał się Bob. 

— To jest twoja nowa mamusia, 
chłopcze — odezwał się wesoło Stefan. 
— Powiedz, że cieszysz się, ponieważ 
zamieszka razem z nami. 

Bob zbliżył się do młodej kobiety i 
stanął przed nią w odległości dwuch kro- 
ków. Maria wyciągnęła do niego dłoń. 
Czarne, przepastne źrenice chłopca spo- 
glądały panuro i nieufnie, 

— Witam panią w naszym domu -— 
powiedział cichutko. 

— Dlaczego tak oficjalnie. — zapy- 
tał ojciec. — Popatrz, jaką masz śliczną 
mamytsie, synku. 

Lecz Bob stał sztywno w miejscu, 
nie odzywaąc się więcej ani słowem. 

— Ależ, Stefanie, rozumiem dosko- 
nale, że dziecko jest onieśmielone. Zna- 
my się jeszcze tak krótko. Nie kłopocz 
już my się szybko zaprzyjaźnimy. 


4 


— powiedziała Mārja, chcąc wybawić 


chłopca z opresji. 


Nr. 214 


r ZAWODY STRZELECKIE MŁODYCH 


FASZYSTÓW. . 


A 


W tych dniach odbyły się w Rzymie 
ogólno - włoskie zawody strzeleckie mło 
| dzieży iaszystowskiej, Po zakończeniu 
zawodów, odbyła się wieika rewja fa- 
szystowska, oraz rozdanie nagród przez 
Mussoliniego, który to moment przed- 
stawia nasze zdjęcie, 

BZ KE HEBSCZT PE PITEZSZNY TRY TEWNBEZZENSN 


ZASŁUŻONY WYPOCZYNEK. 


9 
iR 


| Po kapieli we wzburzonych falach í emo 

cjonującej grze w piłkę wodną, młoda 

pływaczka zażywa na plaży zasłużone- 
go wypoczynku, 


skokach popędził ku furtce. Wypadł na 
drogę — i równocześnie niemal rozległ 


Bob rzucił na nią spojrzenie spodeł-| się przeraźliwy skowyt i zgrzyt hamul- 


ba, 
drzwiom. 

— Wcale się z nią nie zaprzyjaźnię 
i nie pokocham jej nigdy — powiedział 
z pasią do pani Martin, gdy mu dawala 
kolację. 

Od tego dnia rozpoczęła się między 
Marią a Bobem cicha walka. Chłopiec 
był grzeczny dla swej macochy, nigdy 
jednak nie odezwał się niepytany, odpo- 
wiadał lakonicznie i najwyraźniej unikał 
młodej kobiety. Ona zaś czyniła wszy- 
stko, by zdobyć nieprzejednane serce 
dziecka. > 

Nie skarżyła się przed mężem, nie 
chcąc z jednej strony sprawiać mu przy 
krości, z drugiej zaś obawiając się, że 
wszelka interwencja z jego strony za- 
szkodzi raczej, aniżeli pomoże. Posta- 
nowiła, że sama zwalczy niechęć chłop- 
ca do siebie. i 

Pewnego dnia spotkała w ogrodzi 
Boba, bawiącego się ze swym małym 
foxem. Biegał na wyścigi z psem, któ- 
ry skakał pociesznie dokoła swego mło- 
dego pana, dopraszając się pieszczoty. 

— Ty jesteś mój mały, najukochań- 
szy psiunio, — usłyszała cichy szept 
chłopca. Nie mam prócz ciebie nikogo 
na świecie. >` 

Skarga ta, aczkolwiek niesprawiedli- 
wa, wstrząsnęła Marią do głębi. 

— Dziecko jest nieszczęśliwe — jęk» 
nęło coś w jej sercu. — Wszystkie moje 
wysiłki na nic się zdały... 

Nagle rozległ się:z oddali dźwięk 
klaksonu samochodowego. To Stefan 
wracał z miasta na obiad. 

Bob drgnął, ale nie ruszył się z miej- 
, Natomiast psiak, w szalonych pod- 
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poczem skierował się powoli ku] ców, 


Marja, a wślad za nią Bob, wybiegli 
|ku wyjściu, Na drodze leżał przed za- 
trzymanym wozęm ranny foxik, skam- 
ląc żałośnie. ' 

— Biedna psina — zawołała Maria, 
nachylając się nad rannym psem. — 
Trzeba mu pomóc... | 

To mówiąc, młoda kobieta podniosła 
broczącego krwią pieska i nie bacząc na 
to, że krew Ścieka na jej suknię, wzięła 
go ostrożnie na ręce i poniosła ku do- 
mowi. 

Bob spoglądał na Marję wielkiemi. 
zdumionemi oczyma. Widać było, że 
walczy ze sobą, że dziwi się bardzo te- 
mu, co widzą jego oczy. ; 

— Jakto? Ta obca pani chce ratować 
jego pieska? — przemknęło przez jego 
umysł. — Więc nie przyszła do ich do- 
rhu po to, by zabrać serce jego ojca? 
Jest dobra, bardzo dobra — bo kocha 
foxika?... 

W sercu małego mężczyzny, sprag- 
nionego — wbrew pozorom — miłości i 
pieszczoty — dokonał się przewrót. 

Pobiegłszy za Śpieszącą Marią, za- 
wołał: 

— O, mamusiu, jakaś ty dobra... 

Marja poczuła, jak serce załopotało 
„w niej z radości, 

Tymczasem Bob, dogonił ją i wsu- 
nąwszy swą rączkę w dłoń swej nowej 
AI kroczył dużemi krokami obok 
niej. 

Wówczas dopiero żona Stefana Stu- 
arta poczuła, że otwierają się przed nią 
bramy jej prawdziwego królestwa. 

Zet, 


Tel. Administravii" 122-va 


Za wydawce i druk: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobęlniak, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 43. 


